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BiirijząjĘS giolili/czmi n/e Francji

Ramadier uzyskał votum zaufania
a le  sy tu acja  rząd u  n ad al n iew y ja śn io n a

Rada Ministrów odroczona 
Premier konferuje

PARYŻ, 4.5. —  Socjalistyczny rząd premiera Ramadier 
uzyska! wczoraj votum zaufania francuskiego ZJgromadzenia N a ­
rodowego większością 360 głosów  przeciwko 186. Posłowie ko- 
mur,:'styczni głosowali przeciwko votum zaufania dla rządu.

Radio Londyn podało wczoraj wiadomość, że 5 ministrów 
k o m u n 'stycznych podało się do dymisji.

jednakże brak potwierdzenia tej wiadomości z Paryża. N a ­
tomiast koła polityczne zwracają uwagę, iż jeszcze w sobotę

wiceprezes rady ministrów i ge-

Rocznica
uirolnienia
Mauthausen

Dziś młj» druga rocznica uwol­
nienia obozu koncentracyjnego 
Mauthausen, miejsca kaźni wielu 
tysięcy Polaków.

W numerze jutrzejszym zamie­
ścimy artykuł tow. K. Rusinka, 
poświęcony tej rocznicy.

neralny sekretarz partii komuni­
stycznej Maurice Thores oświad­
czył, że niezależnie od charakte­
ru ich głosowania nad sprawą 
votum zaufania, ministrowie —  
komuniści nie podadzą się do 
dymisji.

PRZEBIEG OBRAD.
PARYŻ, iP A P ). Posiedzenie  Zgro­

m adzenia N arodow ego rozpoczęło  s 'ę  
w godzinach p rz  edp c f ud n i o w y c h Ja k o  
pierw szy w y stąp ił w im ieniu p a rtii  
kom unistycznej D u d  cc, k tó ry  p-odkre- 

l ślił, że w zrostow i p ro d u k c ji n ie to- 
* w arzyszy p o praw a b y tu  robotn ików .

Rozdźwięki anglo-amerykańskie
tu sprairie zachodnich stref Niemiec

mogą spowodować interwencję Trumana i Attles
NOW Y JORK (PAP). L ondyński k o ­

re sp o n d en t dz ienn ika  „PM " Kuh, d o ­
nosi, że m in. B tv in  m iał p o in fo rm ow ać 
gab in e t b ry ty jsk i o pow ażnych ró żn i­
cach  poglądów , j'akie zarysow ały  się 
m iędzy p rzed staw icie lam i Anglii i A- 
m ery k i, w sp raw ie  po łączen ia  ich s lre f 
o k u p acy jn y ch  w N iem czech. Z daniem  
k o re sp o n d en ta  p ro w ad zo n e  w N iem ­
czech  rozm ow y m iędzy szefam i za rzą ­
dów  w ojskow ych  —  genera łam i Clay 
i  R obertsonem  — u tk n ęły  n a  m artw ym  
p u nkcie .

Bevin m iał rów nież ośw iadczyć, że 
jeś li w ciągu n a jb liższych  dw óch ty ­
godni rozm ow y te  nie d o p ro w ad zą  do 
żadnych  w yników , zo stan ą  one p rze ­
n ies io n e  z B erlina  do W aszyng tonu  i 
ko n ty n u o w an e  m iędzy m in. M arsh a l­
lem  a am b asad o rem  b ry ty jsk im  In ver- 
ch apelem . Dov.odem  wagi, jak ą  lo n -  
d y n  p rzy w iązu je  do te j sp raw y 
być — zd an iem  d z ienn ikarza

liw ość ew en tu a ln e j in te rw enc  i p re ­
zyden ta  T ru m an a  i p rem iera  Attlee.

Polityka Trumana
ujiedzie do chaosu
ostrzega Wallace

N O W Y  JO R K  (P A P ) B. w ic e p re z y ­
d e n t  U S A  W allace , ro z p o cz ą ł o b ja z d  
m ia s t  a m e ry k a ń s k ic h  o d  A tla n ty k u  
po  P a c y f ik , w y g ła sz a ją c  p ie rw sz e  
p rz e m ó w ie n ie  w  C lev e lan d . W allac e  
p o ru sz y ł r a z  je szcze  z a g a d n ie n ie  t. 
zw  d o k try n y  T ru m a n a . W y ra z ił  on  
p rz e k o n a n ie , że  jeż e li  S t. Z je d n o cz o ­
n e  b ę d ą  k o n ty n u o w a ły  p ro g ra m  p o ­
m o cy  re a k c jo n is to m , z n a jd u ją c y m  
się  n a  p o g ra n ic z u  Z w iąz k u  R a d z iec ­
k ieg o  k o sz t te j  p o m o cy  w y n ie s ie  

m a m il ia rd y  d o la ró w , z a ś  o s ta te cz n y m  
moż- w y n ik ie m  b ęd zie  je d y n ie  chaos.

Zuchwały faszyzm podnosi giowę
Aresztowanie sprawców zbrodni 1-majowe]
RZYM (PAP). Policja w P a l e r m o ]  jących dostatecznej slly  w oli w walce  

ujęła po gwałtownej w alce 22 osoby. | przeciwko wrogom wolności i dcmo- 
podejrzane o  spow odow anie fc—*“ Mzajść
1-ina.jowyeh. Aresztowani ukrywali się  
w okolicach m iasta. Znaleziono przy 
nich karabiny m aszynow e oraz w ięk­
szą ilość am unicji. Przeprowadzone a- 
resztow ania objęły ogółem  120 osób.

Na liście spraw ców  krwawej zbrod­
ni figurują członkow ie partii „Hom o  
qualunque".

W szystk ie partie dem okratyczne Sy ! 
cylii, łącznic z partią chrześciu ńsko-, 
dem okratyczną zażądały w specjalnej 
odezw ie rozwiązania organizacji neo­
faszystow skich  ł zwolnienia wszystkich  
urzędników policyjnych, nie wykazu-

kracji.

P a rtia  jego zd a je  sobie w pełn i s p ra ­
wę z  ciążącej ma niej w obecnym  rz ą ­
dzie odpow iedzialności, lecz 6tui n a  
stanow isku  gospodarczej n iezależno­
ści F ran c ji, obrony interesów  Urn i' 
F ran cu sk ie j o raz  k lasy  robotn icze j. 
Dep. L e s iu r t ,  w imieniu M R ? zapo­
w iedzia ł p o p arcie  obecnej p o lity k i rz ą ­
du . P rzedstaw ic ie l so c ja l’6*.iw I.ussy  
etw ieudził. że zanie, h an ie  obecnej po- 
1 ty k i gospodarczej rz ąd u  u iru d n iłib y  
p r ! zżnii-e r. c : snikow

Po w y stąpU nH ch  przedstaw icie li 
m nych p a rty j, z ab ra ł głos prem . Ram a 
d ier, do m ag a jąc  Gię w yraźnego wypo 
w iedzenia się  Z grom adzenia. R am ad ier] 
s ta n ą ł na s tanow isku  u trzym an ia  do-i 
tychczaeow ych ccn, p o d k reśla jąc , ż e ! 
zw yżka ich m u sia łaby  n ieuchronnie po 
c iągnąć  za sobą w zrost p lac , co o zn a ­
cza ło b y  w konsekw encji d a lszą  obniż­
kę  w arto ści franka. Po przem ów ieniu 
prem iera  p rzystąp iono  d o  głosow ania 
Na 546 g łosu jących  —  rz ąd  R am adie- 
ra  o trzym ał 360 głosów przeciw ko 186 
głosom  posłów  kom unistycznych. Po 
podan iu  do  w iadom ości w yników  gło­
sow ania, posiedzenie Zgrom adzenia 
N arodow ego odroczono d o  w torku .

ODROCZONE POSIEDZENIE  
G ABINETU

PA RYŻ (P A P ). W  n iedzielę  o go­
dzin ie  20 w ieczorem  m iało  odbyć się  
posiedzen ie  R ady M inistrów . Jed n ak że  
w osta tn ie j chwili zostało  p rzesun ię­
te. co w skazuje, że toczą  s 'ę  rozm ow y 
polityczne m iędzy partiam i.

P rem  e r  R am ad ier odby ł d łu ższą  
konferencję  z  p rezydentem  A uriolem  
oraz z łoży ł w izytę Blumowi.

ARTYKUŁ BLUMA
kryzysem  politycznym

Obchód 1 maja w Anglii
Attlee zapeiunia świat o dobrej moli

brytyjskiej Farłii P racy

su nęli pd  adresem  pracodaw ców  nowe 
p o stu la ty .

DE GAULLE OWSKIE  
SZYDŁO Z W ORKA

N iedzielne dz-enmiki b ry ty jsk ie  wy­
k azu ją  duże  zain teresow anie  k ry zy ­
sem  rządow ym  we F ran c ji.

K onserw atyw ny „Sun d a y  T im es“ u- 
waża, że jest to na jg roźn ie jszy  z k ry ­
zysów rządow ych, jakie przechodziła  
F ra n c ja  od cza6u zakończenia w ojny. 
D z iern ik  obaw ia się  iż so c ja liśc i mo­
gą dąży ć  d o  u trzy m an ia  za w szelką ce­
nę w spó łp racy  kom unistów  w rządzie , 
naw et kosztem  kom prom isów , k tó re  w 
rezu ltac ie  d o p row adzić  m ogą do r e ­
zygnacji z rządow ego p lanu  go sp o d ar­
czego. W  każdym  raz ie  — po d k reśla  
d z ien n ik  —  kryzys ten  m oże oddać 
d u żą  przysługę de G au lle  owi, w zm ac­
n ia ją c  w pływ y jego s tronn ictw a.

„ O bserver“  w idzi w zw iązku z tym  
kryzysem  n iebezp ieczeństw o rozłam u 
w śród soc ja listów . Pism o sugeTuje, że 
jest to  w łaśnie dążeniem  kom unistów .

W  d z ia le  sy lw etek  w ybitnych p rzed ­
staw icie li św iata po litycznego  „Ob­
se rv er"  d a je  ch arak te ry s ty k ę  J e a n a  
M onet, au to ra  francusk iego  p lanu  fi­
nansow o - gospodarczego, p o d k re śla ­
jąc  jego zasługi w dziedzin ie  uzdrow ię 
nia francusk iej gospodark i n a iadow ej

LONDYN 4.5. W czoraj w Anglii 
zw iązki zaw odow e i spółdzielcze ob- 
ch o d zJy  uroczyście św ięto 1 m aja . 
W  W. B rytanii bow iem  usta lił się 
zw yczaj p rzenoszen ia  obchodów  
pierw szom ajow ych  na na jb liższą  n :e  
dzielę po dn iu  I m aja . P u n k tem  kul­
m inacyjnym  uroczystości było p rz e ­
m ów ienie p rem iera  Atitlee.

P rem ie r zw rócił się d,o narodów  c a ­
łego św iata  z zapew nieniem  o dobrej 
woli b ry ty jsk ie j partii p racy . Oma- 
wtiając p ro g ram  swego rząd u , z a p o ­
w iedział on p rzeprow adzen ie  daleko 
idących zm ian w s tru k tu rze  społecz­
nej i gospedarazej W ielkie j B rvbinu. 
Ja k o  środki, p row adzące do realizacji 
tego program u p rem ier wym ienił

W  zw iązku 
zab ra ł na 
on Blum, k tó ry  p o p arł stanow isko  Ra 
m adiera . B lum  su geru je  rów nież u tw o­
rzen ie  jednolitego  rz ąd u  so c ja lis ty cz ­
nego.

O sta teczną  decyzję  w sp raw ie  s ta n o ­
w iska F ran cu sk ie j P a r tii  S o c ja lis ty cz ­
nej wobec k ryzysu  poweźm ie R ada  
K ra jow a SF IO , k tó ra  zo sta ła  zw ołana 
na w torek.

PARYŻ (P A P ). C en tra ln y  kom ite t 
p a rtii  kom unistycznej opublikow ał k o ­
m unikat, w k tórym  zapow iada  p o p a r­
cie żąd ań  m etalow ców  francusk ich  o- 
raz  innych zw iązków  zaw odow ych o 
podw yżkę p łac . W  kom unikacie  p o d ­
kreślono  rów nocześnie, że p o lity k a  
cem, p o d ję ta  p rzez rz ąd  francuski, o- 
k a za ła  się  iluzoryczna.

STRAJK TRW A
PA RYŻ (P A P ). S y tu ac ja  s tra jk o w a  

w fabryce R enau lt nie u leg ła  zm ia­
nie. K ierow nictw o a k c ji  s tra jk o w ej 
p rze ję ła  C G T (Pow szechna K onfede­
ra c ja  P racy ).

W  północnym  okręgu górniczym  wy 
buchto  k ilk a  stra jk ó w . Rów nież ro b o t­
n icy  przem ysłu  teksty lnego  w L ille wy-

363 tysiąca asa5>
I zwiedziło
Targi Poznańskie

j P O Z N A Ń . W  d n iu  4 b . m . n a s  t ą - 
j p iło  z am k n ięc ie  M ię d zy n a ro d o w y c h  
1 T a rg ó w  P o z n a ń sk ic h . W ed łu g  p rz y -  
! b liżo n y ch  o b liczeń  o g ó ln a  ilość  zw ie - 
■ d z a ją c y c h  d o sięg a  363 ty s . osób.
I  F re k w e n c ja  w  c iąg u  o s ta tn ic h  
'.d w ó ch  d n i t r w a n ia  T a rg ó w  d o ch o - 
' d z ila  do  70 ty s ięcy  dz ienn ie .

upaństw ow ien ie  kluczow ych p rzem y, 
słów, opracow ań e system u uoezp e- 
czcń społecznych oraz  sp aw ieJIiw y  
po d z ia ł dóbr. W zakończeniu  p izeraó- 
w ien 'a  Attlee w yraził życzenie, ażeby  
dzień 1 M aja w W ielk iej B ry tan  . przy 
ję to  pod hasłem  iu te  is 'w .ie j  p racy .

I majowe
przyjęcie
na  K r e m l u

MOSKWA (PAP). W  h isto ry czn ej sa­
li G eorg iew ski-j P a łacu  K rem low sk m 
od b y ł się b a n a ie t w ydany  przez rz ą d  
radzieck i dla uczestn ików  p ierw szom a­
jow ej defilady  w ojskow ej w M oskwie. 
B ankiet zgrom adził ponad  1600 osób.

P o jaw ien ie  się na sali g en era liss i­
m usa  S talina  w otoczen iu  na jw yższych  
d y gn ita rzy  radzieck ich , p rzy ję te  zosta­
ło  burzliw ym i o k laskam i.

P ierw szy  toast na cześć uczestn ików  
defilady w zniósł M ołotow. P o d k ieślił 
on, że o d  w spólnej p racy  w szystk ch  
obecnych na sali dzia łaczy  i od ich 
wspólnych wysiłków , będzie zależeć, w  
dużym  stopn iu  godne pow itan ie  30 ro ­

c z n ic y  rew olucji soc ja listycznej.

Wielki d z ie ń  Polskiej Marynarki H andlow ej
Po ośmiu latach tułaczki 
HIS „Batory”  powrócił do Gdyni

GDYNIA. W  dniu  4 m aja  b r„  o d b y - | Po d ek o rac ji zab ra ł glos Iow. min. 
lo się w Gdyni u roczyste  p ow itan ie] R apacki, p o d k reśla jąc , iż szybka repa- 

j  z p o a ty ,z „ y m  ^  ^  w o d y  o j r z y s l e , „ a jw i J  tr ia c ja  floty p o lsk ie j je s . m. in. ow o-
łam ach „P o p u la ire  głos L e |   po lsk ,ego tra n sa tla n ty k u  m /sj cem głębokiego p a trio ty zm u  polskichkszego

„B ato ry ", k tó ry  w dn iu  5 m aja  u d a je  
się w p ierw szą, pow ojenną  podróż z 
G dyni do  Now ego Jo rk u .

P o w ró t „B ato rego" był sym bolicz­
nym  pow itan iem  po w raca jący ch  do 
k ra ju  po lskich  sta tk ó w  hand low ych  W 
uroczystości p o w itan ia  wzięli udział: 
m in is te r żeglugi tow . R apacki, podse­
k re ta rz  s tanu  m in iste rstw a tow . Pc- 
trusew icz. delegat R ządu dla sp raw  
w ybrzeża inź. K w iatkow ski, dow ódca 
m ary n a rk i w o jennej k o n trad m ira ł Ste 
yer, k o n trad m ira ł M ohuczy, p rzew o d ­
n iczący OKZZ poseł tow. Kołodziej, 
p rzedstaw icie le  GAL-u z naczelnym  
dyr. P lin iu sem  na  czele oraz liczne 
rzesze m ieszkańców  w ybrzeża.

Obecni byli p o n ad to  członkow ie ko ­
m isji rad zieck iej, p rzek azu jący  sta tk i 
z re p ara c ji niem ieckich .

Tow. min. R apacki udekorow ał za 
zasługi położone p rzy  rew indykacji 
s ta tk ó w  handlow ych, w icem in istra  Pe- 
trusew icza i naczelnego d y re k to ra  li­
nii żeglugow ych Gdynia — A m eryka 
P lin iusa  o raz  szereg p racow ników  
GAL. oficerów  i m ary n arzy  floty han- 
dlow’ej.

i m ary n a rzy . P o w ró t floty po lsk iej nie 
jest osobnym  w ypadkiem  w m łodym  
m orsk im  życiu polskim . Stoim y dziś 
wobec zm ian  o rg an izacy jn y ch  w odbu 
dow ie t ek sp lo a tac ji portów . P rócz por 
tów, dźw igów  i s ta tk ó w , prócz p rzed ­
sięb io rs tw  i o rg an izac ji, fundam en tem  
naszej po lityk i m orsk ie j jest nowy u- 
s tró j społeczno gospodarczy , k tó ry  łą ­
czy w jed n o  — w ybrzeże z całym  
k ra jem . Czeka nas ciągle jeszcze dużo 
gorączkow ego w ysiłku . W szystk ie  p o r 
ty m uszą pracow ać na  pełnych o b ro ­
tach , by sp ro s tać  rozw ojow i g o sp o d ar­
ki n a rodow ej.

Z ram ien ia  Z w iązku M arynarzy  prze 
m aw iał tow. poseł Kołodziej.

N astępnie z a t r a t  głos naczelny d y ­
re k to r  GAL-u ob. P lin ius, z ap o w iad a­
jąc  dalsze  rozw inięcie lin ii regu lar 
nych oraz  u tw orzen ie  now ych połą-

U roczystości
3 mufa
w Paryżu

P A R Y Ż  (PA P) Z  o k a z ji ro czn ic  
k o n s ty tu c j i  3 M a ja , o d b y ła  s ię  w  P a ­
ry ż u  u ro c zy sto ść , k tó r a  p rzem ien ił:; 
s ię  w  m a n ife s ta c ję  p rz y ja ź n i po lsko  
fra n c u s k ie j.  P rz e m a w ia ją c y  m  in 
d e  M o n fo rd  p o d k re ś lił , że w ięcy  p rzy

Atak na więzienie w Palestynie
uwolnił 60 terrorystów

ONZ powinna wysłuchać 
postulatów Żydów

L O N D Y N  (P A P ). —  Agencja Reutera donosi z Terozołi- 
my, że według ogłoszonego tam oficjalnego komunikatu w wyni­
ku ataku na więzienie w Acre, zdołaio zbiec 60 więźniów.

W edług dotychczasowychONZ POWINNA WYSŁUCHAĆ 
ŻYDÓW

NOWY JORK (PAP). Na plenarnym  
posiedzeniu G eneralnego Zgrom adze­
nia ONZ w ystąpił przedstawiciel Zw. 
Radzieckiego Gromyko, wyrażając zda 
nie, że zaproszenie delegacji żydow ­
skiej do wypowiedzenia się  na sesji 
plenarnej byłoby słuszne. W ystąpienie  
Gromyko spotkało się  z oklaskam i na 
galerii dia publiczności. Dalszą dy­
skusję w spraw ie Palestyny przesuuię- | 
to do poniedziałku. Zdaniem obserwa- 

, torów politycznych uda się  zu a leźć ! 
jaźn i m ięd zy  obu  p ań stw am i m usz  ; j kom prom isowe w yjście przez udziele-j

wiadomości, wydarzenia miały 
następujący przebieg: Oddział 
uzbrojonych terrorystów żydow­
skich otoczył miasto Acre w pół­
nocnej Palestynie, zaatakował 
więzienie, w którym dokonano 
egzekucji na Gruberze i innych 
terrorystach żydowskich. Napa 
stnicy otworzyli gęsty ogień ka­
rabinów maszynowych na bu­
dynki zajmowane przez ad- 
nmistrację więzienny.

Doszło do gwałtownych walk

tyjskich. W  wyniku powstałego 
zamieszania udało się zbiec 
więzienia pewnej liczbie znajdu­
jących się tam terrorystów ży­
dowskich. Starcie w więzieniu

te rdam u. A m slerdam u i zach o d n ie j 
części M orza śródziem nego .

Będziem y dążyli — m ów ił dyr. P li­
n ius — do pow iększenia udziału po l­
sk iej floty han d lo w ej w tran sp o rc ie  
polskiego węg.a i innych  a r ty k u łó w  
eksportow ych  i im portow ych , aby w  
przyszłości 50 proc obro tu  zag ran icz­
nego odbyw ało  się na po lskich  s ta t­
kach.

M/s „ B a to ry 1 w czasie w ojny o d d a ­
ny byt w dzierżaw ę b ry ty jsk iem u  Mi­
n isters tw u  T ransportów  W ojskow ych  
dla przew ozu w ojska i sp rzętu . M oto­
row iec nasz b ra t u dz ia ł w desan cie  n a  
N orw egię i w ak c jach  desan tow ych . 
Po należy tym  rem oncie  w A ntw erpii, 
o k rę t ma teraz  832 m iejsca  p asaże r­
skie o raz  342 m iejsca dla załogi i jest 
p rzystosow any  do przew ozu drobnicy ,

GDAŃSK. Bawiący na W ybrzeżu 
M inister Żeglugi tow. Rapacki zwie­
dził stocz-nie gdańskie i odbył d łuż­
szą naradę z dyrekcją  Zjednoczenia 
Stoczni Polskich.

Stwierdzono, że dla osiągnięcia ren ­
towności i pełnego zatrudnienia stocz­
ni kwestią palącą jest przyznanie od­
powiedniego kapitału  obrotowego oraz 
rozwiązanie zagadnienia doinwentary*

czcń do K openhagi, Oslo, Hull, Rot- zewamia stoczni.

Nowa czytelnia na Żoliborzu
otwarta w dniu „Święta Oświaty”

W  dniu 4 maja jako w D niu 
Święta Oświaty odbyło się w 
O siedlu W  SM na Żoliborzu u- 
roczyste otwarcie czytelni nau­
kowej, jako jednej z placówek 
Biblioteki Publicznej w W a r­
szawie. W  uroczystości wzięli 
udział wicemarszałek Sejmu 
bow. St. Szwalbe, wiceminister 
oświaty tow. pro!. H. labłoński, 
dyr. dep. z Mim. Oświaty Grycz,

się  Jeszcze bardziej zacieśnić. ule żydom  głosu na plenarnej sesji. 2 policji i oddziałem wojsk biy*

spowodowało ciężkie zranienie 9 1 Prezes ^  ^M 
Żydów oraz jednego policjanta dYr. naczelny Biblioteki Publicz- 
brytyjskiego. Ranni Żydzi zo- ne> P rz y p k o w sk i oraz szereg 
stali aresztowani. W edług osta- przedstawicieli 1władz panstwo- 
tniego komunikatu z więzienia vvVc h , miejskich 1 świata nauki. 
Acre zdołało zbiec 60 aresztowa-' O ddział Biblioteki Publicznej
nych. ; W arszawa — Północ prowadzi

4-ry wypożyczalnie książek oraz 
dwie czytelnie dziecięce. Należy 
podkreślić, że uruchom ienie od­
działu Biblioteki Publicznej na 
Żoliborzu zawdzięczamy miej­
scowemu społeczeństwu, k tóre­
go ofiarność pozwoliła na zgru­
powanie dostatecznej ilości ksią­
żek i dopiero w następnej fazie 
Bibliotece przyszło z pomocą 
państwo i miasto. W  ten sposób

POPARCIE Z AMERYKI
D ziennik  now ojo rsk i „M P‘‘ opu b li­

kow ał ogłoszenie żydow skiego K om i­
te tu  A kcji Po litycznej dla P alcslvny , 
k tó re  w zyw a do sk ładan ia  o f ia r  i sub 
sk rybeji n a  rzecz tran sp o rtu  n ie legal­
nych im ig ran tów  do P a lestyny  za p o ­
m ocą lo tn ic tw a i spadochronów . O gło­
szenie w ysuw a hasło  „za każdego Ży­
da pow ieszonego przez B rytyjczyka 
dostarczym y P a lestyn ie  1,000 now ych 
imigrantów,"

na Żoliborzu odżywają najlep­
sze przedw ojenne tradycje akcji 
bibliotecznej „Szklanych D o­
m ów ” —  stowarzyszenia ku ltu­
ralno-ośw iatowego przy W ar­
szawskiej Spółdzielni Mieszka­
niowej. Trzeba nadm ienić, że 
bogata biblioteka „Szklanych 
D om ów ” została w czasie wojny 
kom pletnie zniszczona.

N a uroczystej akademii zor­
ganizowanej w związku z otw ar­
ciem czytelni naukow ej przema­
wiali: Dyr. Przylaskowski, tow. 
prezes Now icki oraz z ramienia 
kierownictwa tow. Szemplińska. 
Cała uroczystość jest dowodem , 
że akcja biblioteczna w W a r  
szawie odradza się. fejs)

Do Szczecina
po węgiel
SZCZECIN (PA P) Dnia 4 m aje br. 
do p o rtu  6zezccśń«k'"go w płynęło dal­
szych pięć s ta tk ó w  szw edzkich p o
ładunek węgla.
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Ohgdng mord

J AK podaliśmy wczoraj, grupa sled 
iniu członków Związku Walki 

Młodych została ostrzelana z zasadzki 
i zamordowana w dniu 1 maja przez 
bandę „Uskoka". Młodzi OUMO-wcy 
— członkowie ZWM polegli w chwili, 
gdy wr»cali z uroczystości 1 -majo­
wych Morderca —  „Uskok“ jest zna­
nym na terenie Lubelszczyzny bandy­
tą WINowskim, kierującym niedobit­
kami tej organizacji.

Widocznie przebieg akcji amnestyj­
nej, podezas której ujawniła się prze­
ważająca większość członków WiNu,! 
nie daje spokoju zbrodniczym przy­
wódcom tej podziemnej organizacji. 
Widocznie próbują oni pokazać, żc je­
szcze nie utracili ostatecznie swych 
wpływów i pokazują to — przez mord 
skrytobójczy, przez przelew krwi 7 
młodych niewinnych działaczy robotni­
czych.

WiN, Jak wiadomo, jest najściślej 
uwiązany z polskimi kolami reakcyj­
nymi w Londynie. Poważniejsze akcje 
WiN-u kierowane są przez Andersa i 
przez jego klikę. Za mord 7 ZWM-ow- 
ców odpowiedzialny więc jest nie tyl­
ko „Uskok14, lecz także jego zagranicz­
ni mocodawcy.

Wstrząśnięci tym ohydnym mordem, 
wyrazimy na pewno powszechną opi­
nię publiczną, jeśli powiemy, ie  spo­
łeczeństwo polskie ma już dość prze­
lewu krwi i domaga się likwidacji 
tych organizacji podziemnych, które 
nie skorzystały z ostatniej amnestii i 
kontynuują swą zbrodniczą działal­
ność.

Z Anglią ł Czechosłowacją

Organizacja, porządek święcą tryumfy

Gniezno podbiło Czechów gościnnością
(KORESPONDENCJA WŁASNA Z „DNI GNIEZNA")

Przyjaźni Ptofeko-Cze

J EDNOCZEŚNIE dowiedzieliśmy się 
wczoraj o  podpisaniu wstępnych 

porozumień handlowych z Wielką Bry 
tanią 1 z Czechosłowacją, — z dwoma 
krajami, z którymi dotychczas nic mie 
Iiśmy normalnej wymiany handlowej 
z powodu nieuregulowanych stosun­
ków politycznych.

Porozumienie z Czechosłowacją jest 
wynikiem podpisanego dnia 10 marca 
br. w Warszawie układu o  wzajemnej 
pomocy i przyjaźni. Protokół przewi­
duje wymianę handlową w okresie naj 
bliższych 2 miesięcy oraz dalsze pro­
wadzenie rokowań celem zawarcia nor 
malnycb stosunków handlowych. Ko­
munikat podkreśla serdeczną atmosfe- 

rozmów i zapowiada ich pomyśl-

Gniezn© w końcu kwietnia.
Już na parę  dni przed każdym św.

Wojciechem (23 kwieitada) Gniezno 
zaczyna tętnić życiem. Z okolicznych 
lasów furm anki zwożą zieleń, stolarze 
reperują sfatygowane, zeszłoroczne 
bram y trium falne pochow ane na stry­
chach, w  dom ach odbywa się prze­
gląd potrzebnych d,o dekoracji flag i 
obrazów,' a  technicy E lektrow ni d ra ­
pią się po głowie i na wieże kościo­
łów i budynków, aby m ontować insta­
lacje da ilum inacji. Długie zeb ran a  
odbywa Zarząd Miejski. W szystko-bo­
wiem trzeba przemyśleć. Zjazd wycie­
czek jest za^vsze wielki.

Nie w o n  jak  długo przygotowywa­
no tegoroczne „Dni Gniezna*1 i ile ko­
sztowało to  zdrowia prezydenta m ia­
sta tow. Kubackiego. W  każdym ra ­
zie nie było żadnego pudła. Nic zre­
sztą n e mogło zawieść. Tym razem  
bowiem mias-to wzięło n ą  siebie w iel­
kie zadanie: uroczystości 950-lecia
śmierci św. W ojciecha nadam0 ch a ra ­
kter m anifestacji na cześć przyjaźni 
polsko-czeskiej.

W Gnieźnie bowiem widizimy po­
czątki tej zażyłości. Doforówka, św.
W ojciech i ich otoczenie grono cze­
skich uczonych, zakonników, rycerzy, 
k tóre tu  przed praiwie tysiącem lat 
przybyło —  przyjaźń tę przyniosło.

W morzu g?ów
W sobotę 26 kw ietnia toapSyw wy­

cieczek, pątników  osiągnął punkt 
szczytowy. Nadjeżdżające pociągi w y­
rzucały wciąż nowe tłumy, które roz­
sadzały za m ały na takie uroczystości 
— dworzec. Napisy orientacyjne kiosk 
inform acyjny, przewodnicy k ierują 
falą ludzką. Sprawnie działające 
Biuro Komitetu „Dni Gniezna** w mig 
przydziela kw atery. Jest ich pod do­
statkiem. Zbiorowe, dla wycieczek i 
grup (40 zł od łebka) mieszczą s ę w 
szkołach, pojedynczo m ożna nocować 
w hotelach lub pryw atnych pokojach 
odstąpionych na ten  cel przez obywa­
teli. Poszczególne grupy zaw'odowe 
goszczą swoich ludzi. Szczególną opie 
ką otacza „Społem** swoich członków.
Są dla nich specjalne kw atery w 
miejscowym oddziele.

R estauracje, jadłodajń  e, lokale o- ny jeleniogórskie 
tw arte są do późnej nocy. Nie ma tu 
żadnego w ykorzystywania sytuacji, 
ceny norm alne, tanio. Dla wycieczek 
i grup posiłki zbiorowe. W ydaje je 
Gnieźnieńska Spółdzielnia Powszech­
na. W wypadku zasłabnięć natych-pę - -  -  — r ----------------  —  ,  ................................Jr--------------  --------------------- - 1 ^

ae zakończenie w przewidzianym ter-, miast interw eniuje PCK. Jego karetki 
minie, samochodowe widać wszędzie.

Pertraktacje haniflowe polsbo-bry- W ieczorem miasto bogato i.1 unii no­
ty jskle w k ro c ij lj w lakie stadium, że wane tonie w powodzi świateł. Każ­

da instytucja rozw ija w tym zakre 
sie niezwykła pomysłowość. W tysią­
cach zręcznie i efektown e rozwieszo­
nych żarówek rysują się ciemne kon­
tury katedry kościołów, gmachów pu ­
blicznych. Miasto wygląda jak wyjęte 
z powieści... Kolorowe, tajem nicze, 
bajkowe. „

Na wieżach 9-e.iu kościołów, grają 
dzwony. W powodzi tonów wyraźnie 
rozróżnić m c in a  głos św. W ojciecha, 
drugiego co do wielkości dzwonu po 
słynnym  krakow skim  Zygmuncie. W 
niedzielę rano  27 bm w pocb odzie 
przez m iasto barw ny wielotysięczny 
tłum odprow adzał do katedry przez 
ulice miasta trum nę św. W ojciecha.

Postępowało za nią 2 kardynałów  i 
30 biskupów.

Niech t y j e  przyjaźń  
polsko-czeska

Dniem żywiołowej m anifestacji 
przyjaźni polsko-czeskiej był wtorek 
29 hm.

W sali Teatru Miejskiego jak iej nie 
powstydziłaby się W arszawa, odbyła 
się akadem ia zorganizowana przez

by panieńskie'*, „Ror.y** i „Pana Da 
mazego". Sympatyczni am atorzy kie­
rowani wprawną ręką Nuny Szczur- 
kiewiczowej, która wylądowała tu  o- 
statecznie, zbierają braw a. A trakcją 
następnych dni są gościnne występy", , . .. . jjj.cz.ca znour ivjuj, pu czyni
„Kukułki poznańsk ie j. w ieczór tane- w iceprezes Z N P d r . W ladys,aw a H o-
czny Kaplmskiego i B ittnerów ny  oraz 
przyjazd warsizawskiego chóru „H ar­
fy** z dyr. Lachmanem.

za miesiąc spodziewać się można pod­
pisania umowy handlowej. Spodziewać 
się należy, że Jednocześnie Wielka Bry 
lania ratyfikuje umowę finansowa z 
czerwca ub. roku, regulującą szereg 
spraw spornych między obu krajami.

Jeśli chodzi o nasze stosunki z Cze­
chosłowacją, — to umowa polityczna 
poprzedziła normalizację handlu wy­
miennego. Rokowania handlowe z W.
Brytanią wróżą odwrotną kolejność 
wydarzeń -— poprawę stosunków po­
litycznych po uregulowaniu stosunków  
handtowyęh i finansowych.

Naszym gorącym pragnieniem jest 
utrzymywanie i poprawa przyjaznych 
stosunków z demokratycznymi pań­
stwami Europy. Cieszy nas każdy krok 
w tym kierunku i dlatego z radością 
witamy rozwój stosunków dobrosą­
siedzkich z Czechosłowacją i poprawę 
naszych stosunków z Wielką Brytanią.

Zbędne obiekcje

P OMIMO oceny prasy brytyjskiej, 
że horyzont polityczny między Lon 

dynem a Warszawą zaczyna się przeja­
śniać, lu i ówdzie pojawiają się wpraw 
dzie już nie chmury, ale nowe, zupeł­
nie zbyteczne obłoki. Do takich „obło­
ków" należy zaliczyć wystąpienie min.
Bevina, który oświadczył kilka dni te ­
mu, że musi zastanowić się nad kw e­
stią dalszego wpuszczania Niemców, 
wysiedlonych z Polski, bowiem nie jest
pewien, czy ilość Niemców, którzy . ”  zw?ą _ .  . . _ . „ .
przybyli do brylyjskiej strefy okupa- , m ‘ ezw ą KC OM TUR i Tow. Kazimiera Św iętochow ska nego. P od  w zględem  cy fry  rocznych
cyjnej leg dnie 1 nielegalnie nie prze- b lerw sz3 lis tą  cegiełek  n a  S ocja li- j wpłaca 10.000 zl. i w zyw a tow. tow. n ak ładów  w ydaw cy 
kroczyła preliminowanej w układzie ®'yczn^ O środek Szkoleniow y irr 
międzysojuszniczym liczby 1,5 miliona '~tanIsława Dubois w  O tw ocku, no 
oraz musi sprawdzić, czy wysiedleń-

To warzy stwto 
skiej.

Burzą oklasków  w ita tłum nie zebra­
na publiczność gości czeskich przyby­
łych z Pragi, Bem a i Ołomuńca radcę 
czechosłowackiego MSZ dir. Smetesza i 
delegację czeskich benedyktynów  i do­
m inikanów z opatejn Jarolinkiem  na 
cześe.

Atmosfera staje się napraw dę ser­
deczna, gdy na mównicy staje  p ier­
wszy Czech, opat Jaroiiinek. Mówi 
prosto, zrozum iale o  postaci w ielkie­
go świętego, działalnością sw oją zw ią­
zał silnie początki historii olbu n a ro ­
dów.

Niemilknące braw a, raz  po raz prze 
ryw ają przem ówienie drugiego Cze­
cha, radcy dr. Smetesza. Owacjom nie 
ma końca, gdy oświadcza, że groźba 
niebezpieczeństwa niemieckiego, jaka 
już w zaraniu dziejów wisiała nad 
narodam i słowiańskim i, została na 
długo odsunięta przez ich przyjaźń.

Równie gorącym  aplauzem w ita sa ­
la przemówienie tow. posła Rafała 
Pragi, kitóry w ybrany przez okręg wy 
boj-czy Gniezno, przybył tia uroczy­
stości m iasta.

Tow. poseł Praga podkreślając do ­
niosłość m isji jak ą  spełniał św. W oj­
ciech w Polsce przypom ina, że Pol­
ska Partia  Socjalistyczna zawsze do­
magała się jak najściślejszej współ­
pracy z bratnim  narodem  Czechosło­
wacji. Na moment też n ie  pochw alała 
germ anofil.słoi ej polityki Becka.

W ieczornica przeplatana doskona­
łymi występam i gnieźnieńskich sił a r ­
tystycznych kończy się spontaniczną 
m anifstacją na cześć przyjaźni m ię­
dzy obu narodam i.

W zruszeni Czesi dziękując serdecz­
nie za przyjęcie j a,kiego doznali w 
Gnieźnie zapraszają jego przedstaw i­
cieli na . zlo t Sokołów czeskich, jaki 
się odbędzie w tym roku w  Pradze.

M ożna wybierać do  wol
Pogoda wciąż sprzyja. Tłumy p ą t­

ników, grupy wycieczek zapełniają 
wciąż ulice Gniezna. Widizimy gości 
z Kutna, Katowic, Lublina. W śród ty ­
sięcy roześmianych harcerzy, którzy ze 
śpiewem m aszerują ulicami są druży- 

szczecińskie, byd­
goskie. W szyscy są zadowoleni i  u- 
śmiechnięci. Na zapylanie jak  iim się 
podoba, nie m ają słów uznania dla 
panującego porządku. Oczywiście, na 
przyszły rok znowu przyjadą. Gnie­
zno włączyli już w żelazny szlaik 
swych wycieczek.

Na brak ałrakcyj nie m ożna narze­
kać — imprez jest zatrzęsienie. Każdy 
może coś znaleźć dila siebie.

Teatr Miejski gra na zmianę: „Slu-

Kto chce poznać przem ysł i możli­
wości produkcyjne Gniezna spieszy na  
wystawę „Handel, Przem ysł, Rzenuo- 
s-’'o“ , k tóra ulokow ała się w  jednej ze 
szkól. Nie ma tu  żadnych cudów, aie 
pomysłowo urządzone stoiska p o tra ­
fią zainteresować wszystkich.

Młodzież, która przybyła do Gnie­
zna em ocjonuje się wyścigami m otocy­
klowymi i  efektownymi wyczynami 
szybowców startujących ze zna jdu ją ­
cego się pod miastem lotniska.

Do zobaczenia 
w przyszłym roku

Ciężko nam  jest pożegnać się z 
Gnieznem. W ciągu spędzonych tu  3 
dn i zżyliśmy się z jego goścmnymi 
m ieszkańcam i. Rozumiemy ich gorycz, 
gdy żalą się, że w ich święcie nie m o­
gła uczestniczyć cała Polska gdyż 
miejscowy radio-węzeł, kitóry m iał 
transm itow ać uroczystości, został o- 
kradziony z lam p radiowych. Pocie­
szamy ich że na przyszły rok PKP na 
pewno da wszystkie obiecane pociągi 
popularne i wszystkie bez w yjątku 
gmachy urzędowe będą pięknie udeko­
row ane. (Rs)

1 Maja
w  G n ie ź n ie

W  ram ach uroczystości pierwszo­
majowy oh w  Gnieźnie odbył się wiec 
na rynku i defilada, w których w zię­
ło udział 30 tye. ludzi. Na wiecu 
przemaw-ał w imieniu PPS tow. pas 
Rafał Praga, imieniem PPR  tow pc6 . 
Izydrrczyk.

Po południu na uroczystej akademii 
imieniem PPS przem awiała t

Wnioski Rady Naukowej
Ziem  O d z y s k a n y c h

few. 
w im iento

p08.
PPRKłutzliński Dorota 

Iow. poe. Różański.
Wieczorem odbyły się bezpłatne 

przedstawienia dla członków Zw. Zaw.

W wyn'iku obrad Komisji Socjolo­
gicznej Rady Naukowej dla Zagad­
nień Ziem O dzyskanych luclhwlalonio 
szereg wniosków, dotyczących polity­
ki ludnościowej na tych ziemiach.

Za korzystny uznano udział osadni ­
ków, pochodzących z województw 
zachodnich. Rada uważa za koniecz­
ne dążenie do wytw arzania w każdym 
o-siedlu wiejskim i miejskim jednoli­
tego środowiska społecznego.

W  związku z rolą nauk historycz­
nych w procesie zespalania Ziem Od­
zyskanych z m acierzą, uchwalono 
w nioski o  zabezpieczeniu i uporząd­
kowaniu archiw ów  i o potrzebie po 
głębienia badań źródłowych na Zie­
miach Odtzyskanyeh w  zakresie h i­
storii i o  popieraniu inicjatyw y to.

Odnaleziono kartoteki
obozu
w  G ro ss -R o se n

Wrocławska Komisja Badania Zbrod 
ni Niemieckich dokonała oględzin o- 
bozu w Gross - Rosen opuszczonego 
przez władze radzieckie. Znaleziono 
6Zereg kartotek obozowych i ubrań 
więźniów z numerami. Zdołano dotych 
czas ustalić nazw'Sika kilkudziesięciu 
hitlerowskich zbrodniarzy z Gross- 
Rosen i wdrożono kroki o wydanie ich 
Polsce z Amerykańskiej Strefy Oku­
pacyjnej.

Poradnie zdrojowe
Celem udostępnienia lecznictwa zdro 

jowego szerokim rzeszom społeczeń­
stwa, Min. Zdrowia poleciło utworzyć 
poradnie zdrojowe w każdym Państwo 
wym Zakładzie Zdrojowym.

Poradnie te będą udzielały przy­
chodzącym chorym pomocy lekarskiej 
w zakresie wskazań leczniczych zdro­
jowiska, pobierając minimalne opłaty 
według cennika, zatwierdzonego przez 
Ministerstwo Zdrowia.

warzyslw naukowych i instytucji na- 
ukowo badawczych oraz o potrzebie 
przeprowadzenia badań archeologicz­
nych. Rada Naukowa apeluje do hi­
storyków  polskich, by najb l ższy zjazd 
historyczny poświęcono omówieniu 
dorobku historycznego niem ieckiego, 
dotyczącego Ziem Odzyskanych.

A k c j a
aktywu PPS i PPR 
w Słupsku

W Słupsku odbyła się konferencja 
aktywu partyjnego PPS i PPR, celem 
zorganizowania wspólnej aikcji oświa­
towo - propagandowej na terenie wsi 
i powiatu.

Ekipy prelegentów z obu partyj ob­
jeżdżać będą wsie, organizując odczy­
ty na tematy związane m. in. z poli­
tyką zagraniczną Polski.

Uroczystości
Str. Ludowego w Łodzi

ŁÓDŹ (PAP). W niedzielę, dnia 4
maja br., odbył się w Łodzi uroczy­
sty zjazd wojewódzki Stronnictwa Lu­
dowego, połączony z poświęceniem i 
wręczeniem sztandaru wojewódzkiemu 
zarządowi SL, oraz z wręczeniem 70- 
tysięcznej legitymacji członkowskiej 
na terenie woj. łódzkiego. Przewodni­
czył Zjazdowi min'ster Dąb - Kocioł. 
Na uroczystość przybył Marszałek 
Sejmu Wł. Kowalski, który wygłosi} 
referat polityczny.

w r n n
O C . T 1

Uroczystości „Święta Oświaty”
Wystawa książki powojennej otwarta w Łodzi

uwidacznia dorobek polskiego księgarstwa
W całym kraju odbyły się w dniu:głosił prelekcje p. t. „Książka w ży- 
b. m. uroczystości związane ze ]Ciu człowieka", w której omówił m.

„Św iętem  O św iaty". Z b ió rka  u licz­
na, zorgan izow ana n a  te ren ie  całego 
p ań stw a  n a  rzecz rozw oju  sieci bi­
b lio tek  pow szechnych przyniosła  po 
w ażny rea ln y  w yn ik .

W Warszawie
W niedzielę d n ia  4 m a ja  b. r. w  

sali z jazdow ej Z w iązku  N auczyciel­
s tw a Polskiego vj W arszaw ie odbyła  
się  z  okazji Ś w ięta  O św iaty, a k ad e ­
m ia, u rządzona  s ta ran ie m  Z arządu  
G łów nego ZNP. A kadem ię  zagaił 
prezes Z N P K azim ierz  M aj, po czym

szow ska w ygłosiła odczyt na  tem a t 
, O św iata  i k siążka  jak o  zagadnien ie  
chw ili obecnej “.

Po  akadem ii goście zw iedzili, u rz ą ­
dzoną przez  zarząd  Z N P W ystaw ę
W ydaw nictw  In s ty tu tu  W ydaw nicze- .   ••

, go „N asza księgarnia '*. (U roczysto- koszy w ce m ^sKiej o ty tu ł m istrza
1 ,  .  _ i K l i r n r w  m > r o r f i« n n «  m iA /J r* ,,  ź_____sci na

La Passionaria
wypoczywa w Kudowie

Dolores Ibairruri, k tó ra  przybyła do i  W Łodzi 
W rocławia, w itana była przez licznie
zgromadzonych na lotnisku przeds-ta-1 ^  ram ach  „Ś w ięta
wicieli władz, party j p o lity czn y ch ,)^  o tw a rta  zosta ła  w  Łodzi s ta -  
wojska i organizacyj młodzieżowych, j r a n ‘em  ko ła  łódzkiego Z w iązku TCsio 

Związek Dąbrowszczaków na D o l-!garzy P o lsk ich  ogó lnokra jow a 
oym Śląsku
flagami hiszpańskimi i  powitalnym

in. dzieje książki polskiej w latach 
wojennych.

W lokalu TUR otwarto w obecno­
ści przedstawicieli władz wystawę 
książki oświatowej.

W Poznaniu
W Poznaniu odbyła się uroczystość

ce i b ib lio tece pow szechnej. U licam i 
m ia s ta  p rzeciągnął korow ód sam o­
chodów  udekorow anych  zie len ią  I 
kw ia tam i o raz  tran sp a ren tam i z od ­
pow iednim i sloganam i. W p a rk u  
W ilsona odbyły się w ystępy  m łodzie 
żow ych zespołów  arty stycznych  w  
s tro jach  reg ionalnych .

N a te ren ie  całej W ielkopolski i zie 
m i L ubusk ie j urządzono okoliczno­
ściow ą akadem ie  o raz  przeprow adzo , , - ---------- .-.„„jwq o u a u a m ę  o raz  przeprov

otwarcia wystawy powięconej książ no publiczne zbiórki pieniężne.

- Z  os ta in i** i chwili

ZSRR mistrzem Europy w koszykówce 
P o ls k a  n a  6 m ie jsc u

PRAG A. F inałow e spo tkan ie  w

) ran iem  koła  łódzkiego Z w iązku  K się 
Dąbrowszczaków na D o l-!garzy P o lsk ich  ogó lnokra jow a W y- 

przybył na lotnisko z | s taw a  P ow ojennej K siążk i P o lsk iej.
P rezes Polskiego Tow. W ydaw ców

isza jtsięgarriia  . ju ro czy sio -   ■> 7
Ż oliborzu podajem y osobno). lE uroPy» rozegrane  m iędzy d rużyną 

, , i Z w iązku  R adzieckiego i Czechosłow a
je ji, zakończyło się zdecydow anym  

O św ia- zw ycięstw em  koszykarzy  ZSRR w  
sto su n k u  56:37 (33:14).

W  w alce  o trzec ie  i czw arte  m ie j­
sce E gipt, po zacię te j w alce, poko­
n a ł B elgię 50:43 (19:20).

k w a lif ik ac ja  państw ,O stateczna
transparentem . Z lotniska udała się Do! * Z w iązku  K sięgarzy  P o lsk ich  .b io rących  udzia  w  V -tych  m istrzo - 
loires Ibarruri do Kudowy - ^ r o j u , ! „ f s t w a c h  E uropy  w  koszyków ce m ę-* u  a i  1 u i  1 u  u  i v u 'u u  w y  -  M i r u  u ,  , , ,

gdzie spędzi kilka dni na wypoczyn-! ,księf rstwa’ W C1£*gu dwuch lat u-
{kazało  się ponad  3 tysiące d ruków  o

„Łańcuch cegiełek" 
na Socjalistyczny Ośrodek Szkoleniowy

im. Stanisława Dubois. j w ^uaw m uzym  irzecn  seKtorow: p an -
w zw iązku  z podaną przez nas w  j drug ie  ogniw o „Ł ańcucha C eg ie łek".; stw ow ego, spółdzielczego i p ry w a t- 

Imu 2 b. m . odezw ą K C  OM TUR i Tow. Kazimier*. fiuriAtnnhn«rciro 1

się ponad  3 tysiące druków  
łącznym  nak ładz ie  ponad  3 m iliony 
egz. (około 2 m iliony p rzypada  na 
podręczn ik i szkolne i d la  w yższych 
uczelni).

W ystaw a, ilu s tru ją c a  w ie lk i w ysi­
łek k sięg a rstw a  polskiego po w ojnie, 

j je s t ob razem  w spó łdzia łan ia  n a  polu  
I W ydaw niczym  trzech  sek to rów : p a ń -

eoml są ludzie zdołał do pracy.
Zagadnienie nielegalnej migracji mię 

dzy poszczególnymi strefami okupaeyj 
nymi Niemiec ule interesuje Polski, 
która przecież nie posiada wspólnej 
granicy z brytyjską strefą okupacyjną.
Natomiast, jeśli chodzi o  Niemców wy
siodłanych z Polski legalnie, bo na  . , , . . . . . .  .1 “ ‘«»u  jsiiaMoimrego poetv. za-
podsluwir pnrozum en i. z brytyjskim, mordowanej przez Niemców w Otwoc 
władzami okupacyjnymi to stwierdzić ( !tu 19 sierpnia 1942 roku. Zwłoki zo 
należy, ie  Polska „ie wykorzystała je - , 6t a}y obecnie ek6harnovvine . k
sicze umowionego kontyngentu. Jeśli, zionę do Łodzi.

tu jem y  now e ofiary , k tó re  stanow ią

P ogrzeb
matki p o e ty

W  dniu 4 bm odbył eią w Łodzi 
cmentarzu żydowskim pogrzeb Adeli 
Tuwim, matiki znakomitego poety, za-

, -   „ . . .  . „ „ . j ---------------  . . j  — polscy, mimo
Szkoleniow y im. Henryka Jabłońskiego, H alinę Kucz- j  licznych trudności, osiągnęli p raw ie  

kowską. I poziom  przedw ojenny .
Tow. Juliusz Salon, w płaca 10.000! \Aj IŁ 

zł. i  w zyw a tow. tow. Eugenię Pra-  ̂ x
gicrową, Jana Studeckiego Jó zefa 1 )  zw i3zkl^  Św iętem  Oświaty
Dąba, Stanisław a Blocha, S tan isław a! ° dbyl Slę W Krakowie S2ereg imPrez- 
D ziew ulskieco. 1 zorganizowanych przez K om itet O-

 -----j,., ,, 1„
;kie], p rzed staw ia  się następu jąco :

1) ZSRR, 2) C zechosłow acja (ze-

Tow. Stefan G linka wpłaca 10.000^1 byw ateiski przy w spółudziale insty- 
. ł w zyw a tow. tow. Andrzeja Prze organizacyj ośw iatowych. W
orski ero. Rrenko _ r . c b i . . .  -a^ k ino-teatru „Scala odbył się u -

roczysty  po ran ek  in au g u racy jn y  pod 
hasłem  „K siążka i ty “. Tow. poseł 
dr. D robner om ów ił w  obszernym

władze brytyjskie mają co do lego ja­
kiekolwiek wątpliwości jesteśmy pe­
wni, że strona polska chętnie przed­
stawi odpowiednią dokumentację, gdyż 
nłe przekazywaliśmy ani jednego Niem 
ca bez pokwitowania. Stwierdzamy ró­
wnież, że Polska nłe przeprowadza ża­
dnej selekcji wysiedlanych Niemców, 
chcemy bowiem pozbyć się ich wszyst 
kich i pozbywamy się ich niezależnie 
od Ich zdolności do pracy.

Po zapoznaniu się ze stanem fakty­
cznym, min. Bcvln powinien przyznać, 
io  Jego obiekcje w tej sprawie były 

abytecznfe,

W pogrzebie wziął udział sya — 
Julian Tuwim oraz liczne grono przy­
jaciół ze sfer kulturalnych i artystycz­
nych. (w)

SZCZECIN (PAP) Dnia 4 b. m. na 
pokładzie statku przywieziono do 
Szczecina ze strefy angielskiej pod 
konwojem  transport 44 niem ieckich_ .    came von ir»

estępeow  w ojennych. Wśród nich uoatraek ludności Kato w ta­

rł.
w orskiego, Rzepko - Łaskiego, W ła­
dysława W ilczyńskiego.

iiwmwT' , Nf Umark f ani*law wPi a c a    m.uiwu w uuszernym
w i w zyw a OWl *OWl Szedro- przem ów ieniu  zagadn ien ia  i h is to rię  

w ,cza W ładysława, A lfreda Przybój w a]ki 0 k u ltu rę  i o św iatę  d la  robo t- 
Jarecluego M areckiego, Stanisław a n ików , p ro f. u .  j .  A nton i B alicki w y- 
Dowbor, H enryka Raabe, Piotra Ga-!
jew skiego, Jerzego Koszyka, ob. ob. — — — — wnmmmm
Aleksandra W iślickiego, Kazimierza;

| Podziękowanie
Z okazji rocznicy wyzwolenia z obozu 
koncentracyjnego M authausen sk łada­
ją  serdeczne życzenia współwięźnio­
wi tow. Kazimierzowi RUSINKOWI) 
wdzięczni za okazaną pomoc i u ra to ­
wanie życia byli więźniowie tow. Ma­
rian i Dołek SZCZĘSNY — Immer- 
glflck, Adolf Nichtberger.
Łasków.

44 niemieckich zbrodniarzy wojennych
przywieziono do Szczecina

znajduje się zastępca Hoessa, sam o­
dzielny kom endant O święcim ia A u- 
m eier Hans. Poza tym  w  transporcie 
znajduje się Ende von Paul, słynny

m unia . U ) H olandia , 12) A ustria , 13) 
ugosław ia, 14) A lban ia .

Kielarz zwyclęscą
biegu naprzełaj 
w Poznaniu

PO ZN A N  (tel. wł.) Dziś w  n iedzie­
lę 4 m a ja  odbył się w  P oznan iu  do­
roczny  bieg n ap rze ła j na  dystansie  
około 5 km  o p u ch a r red ak c ji G ło­
su  W ielkopolskiego. B ieg w yw ołał w  
m ieście duże za in te resow an ie  i zgro­
m adził n a  s ta rc ie  ponad  200 zaw od­
ników .

- -- —  P ierw sze  m iejsce zdobył K ie la rz
szłoroczny m istrz  Europy), 3) Egipt, 1 ZW M G dańsk) w  czasie 14:18 9 2) 
4) B elgia, 5) F ranc ja , 6) Po lska, 7) Wę i W ierkiew icz (W arta) w  czasie 
gry, 8) B u łgaria , 9) W łochy, 10) R u - 114:23,8.

Pierwsze rozgrywki o puchar Davisa
SZTOKHOLM . W w yn iku  3-dnio-1 LONDYN. W czoraj rozegrano  f i-  

w ych rozgryw ek  C zechosłow acja po- 1 nałow e sp o tk an ia  m iędzynarodow ych  
k ona ła  Szw ecję 3:2. W II  rundzie  I ten isow ych  m istrzostw  A nglii n a  k o r

tach  ziem nych w  B ournem outh .
W fin a le  g ry  po jedyńczej m ęż­

czyzn Ignacy T łoczyński u leg ł po za 
ciętej w alce  w icem istrzow i P łdn . 
A fryk i S tu rgessow i 9:11, 1 :6 , 4:6.

Piłka nożna

C zechosłow acja spo tka  się ze S zw aj­
carią .

ATENY. Mecz G rec ja  —  S zw ajca­
r ia  zakończył się zw ycięstw em  Szw aj 
ca rii 4:1.

BRU K SELA . W zaw odach o p u ­
c h a r D av isa B elgia w y g ra ła  z I.u - 
xem burg iem  3:0. Pozostałe  do roze­
g ran ia  jeszcze dw a single, n ie  m ogą 
ju ż  zm ienić ostatecznego  w yniku .

Zawody motocyklowe
w Poznaniu

PO ZN A N  (tel. wł.) W n iedzielę od­
były się w  P oznan iu  zaw ody m otocy­
k low e o nagrodę m iędzynarodow ych  
T argów  Poznańsk ich . W zaw odach 
zorganizow anych  przez M eto K lub  
„U nia" w  P oznan iu  s ta rto w a ło  49 
m aszyn. W k a teg o rii do 129 ćm 
pierw sze m iejsce za ją ł S tencel (KKS 
Poznań) w  czasie 20,48, do 200 ccm  
F aw lik  (Lechia) 19,02,5, do 250 ccm  
Śm igiel (PK S Polonia) 17,32,5, do 
350 ccm  Salkow ski (Sw iębodzin) 
16,25,5. W k a teg o rii m otocyklów  z 
p rzyczepkam i p ierw sze m iejsce za­
ją ł Z ie lińsk i (U nia Poznań) w  czasie 
21,16,14. N agrodę honorow ą T argów  
Poznańsk ich  uzyska ł S alkow sk i 
(SwiębodzhsN

OMTUR OKĘCIE — SPARTA 1:0 (0:0)
Bram kę dla Okęcia zdobył Kasprzak. 

Sędziował ob. Ziętek. Okęcie II — Spar 
ta  II 1:5, W czasie zawodów wręczo­
no drużynie OMTUR Okęcie puchar 
Ś. p. d r Michałowicza za „fair * grę.

OTWARCIE SEZONU 
PIŁKI NOŻNEJ W ZSRR

W  czasie, św ięta 1-Majowego odbyło 
się w obecności 70.000 widzów na sta­
dionie „Dynam o" inauguracyjne spot­
kanie o  mistrzostwo ZSRR. Przeciw ni­
kiem zeszłorocznego m istrza ZSRR __
ODKA był zdobywcą pucharu  m os­
kiewski „Spartak". Mecz zakończył się 
wynikiem nierozstrzygniętym  1:1." Dru 
gi mecz o m istrzostwo ZSRR zakończył 
się zwycięstwem leningradzkiego „Ze­
nitu" nad moskiewskim „Torpedo" w  
stosunku 2:1,



g  PABTIljM Żl]
Powszechna służba zdrowia

t e m a te m  obrad leka izy-soc ja l is iA w

S ir . 3

Co z Chlebem? 1550 studentów znajdzie pomieszczenie! S k ła d a ć

W k ońcu  ub. m iesiąca  ob radow ał w  
W arszawie Z jazd  delegatów  le k a ­
rzy  -  socja listów  z całe j Polski. 
G łów nym  celem  Z jazdu  było de fin i­
ty w n ie  zorganizow anie lek a rzy  -  so­
c ja lis tów  w  k o n k re tn ą  fo rm ę o rga­
n izacy jn ą  pod nazw ą „S ekcja  L ek a­
rzy  C złonków  P o lsk ie j P a r t i i  So­
c jalistycznej* . O bradom  p izew o d n i- 
ezył tow . m in. K ożusznik. U dział 
brali m . in . tow . tow . p ro f. dr. Szy­
m anow sk i, d r  K ryg ie r, d y r. ZUS i 
dr Skokow ska.

w  k ie ru n k u  red u k c ji n iek tó ry ch  wy­
k ładów  n adm iern ie  obciążających  
teore tycznym i w iadom ościam i, w p ro ­
w adzen ia  w yk ładów  z dziedziny m e­
dycyny  społecznej i podstaw ow ych  
w iadom ości o  a d m in is tra c ji le k a r­
skiej.

N iezw ykle siln ie  zaakcen tow ano 
konieczność ja k  n a jd a le j idącego 
uspołeczn ien ia  p racy  lekarza . L ek a ­
rze -  socjaliści w inn i w  ty m  w zglę­
dzie za jąć  p ion iersk ie  i ak ty w n e  s ta ­
now isko i w p ływ ać n a  sw oich k o le -

R e fe ra t p rog ram ow y  w ygłosił tow . gów w  k ie ru n k u  k sz ta łto w an ia  no-
d r. K ożusznik, k tó ry  zapoznał uczest 
p ik ó w  z w ypracow anym i przez le ­
k a rzy  -  socja listów  i członków  w ładz 
p a rty jn y c h  n ajw ażn ie jszym i p ro g ra ­
m ow ym i tezam i w  zakresie  po lityk i 
sd ro w ia  w  Polsce.

N ajw ażniejszym  zagadnieniem , po 
ruszanym  i obszern ie  dyskutowanym  
podczas Zjazdu, była sprawa orga­
nizacji pow szechnej służby zdrowia 
i zw iązane z nią zagadnienie reform y 
służby zdrowia i ub. spoi. Lekarze- 
socjaliści, których liczba w  Polsce  
stale w zrasta, sięga obecnie 700, sto­
ją na stanowisku rozszerzenia służ­
by zdrowia na całe społeczeństwo, 
zunifikow anie jej i skierow anie z 
w ielotorow ości na jed en  tor, podpo­
rządkowany jednem u resortowi m i­
nisterialnem u, ustalenia jednolitego  
standartu leczenia i m obilizacji w szy­
stkich sil do ogólnego lecznictw a  
społecznego.

O m aw iano  rów nież sp raw ę re fo r­
m y  w yższych stud iów  m edycznych,

Uwaga-Radni PPS
P lenarne posiedzenie k lubu rad ­

nych PPS — ST BN — odbędzie się W 
ftrodę 7 bm. godz. 15 w Ratuszu.

Koło PPS -  „Społem" w Lublinie
o trzym ało  nowy s z t a n d a r

w ego ty p u  lek a rza  społecznika. L e­
k a rze  -  socjaliści s to ją  n a  s tan o w i­
sku , iż w yższe s tu d ia  m edyczne nie 
m ogą być jedyn ie  środk iem  do w y ­
godnego u łożen ia  sobie życia, lecz są 
zaciągnięciem  w obec społeczeństw a 
długu, k tó ry  należy  spłacić.

W obec ciężkich w aru n k ó w  w  służ­
bie zd row ia  i b ra k u  lekarzy , lek a ­
rze  -  socjaliści pow inn i b rać  ja k  
najżyw szy  udzia ł w  m obilizow aniu  
w szystk ich  m ożliw ych sił do o rga­
n izac ji pow szechnej służby zdrow ia 
i rea lizow an iu  p lanów  i zagadnień , 
i  n ią  zw iązanych, w  dzisiejszym  u -  
k ładzie  społecznym .

Pow zięto  uchw ałę  zw ołan ia  ogól­
nopolskiego z jazdu  w szystk ich  le k a ­
rzy  -  socjalistów .

N a zakończenie w y b ran o  zarząd  
S ekc ji L ek a rzy  członków  P P S  —  w  
sk ładzie: przew odniczący  honorow y 
tow . dr. prof. Szym anow ski, przew ód 
niczący — tow . w icem in. d r. K o- 
zusznik, w iceprzew odnicząca — dr. 
Skokow ska, sek re ta rz  — d r. W ierz- 
gacz, sk a rb n ik  — d r. G órecki, człon­
kow ie zarządu  — dr. N eum an, H e j-  
m an, Jakubow sk i, M atera , B łeszyń­
ski, B ylina, zastępcy — dr. d r. S tęp - 

, n iew ski, R ostkow ski, K uczborski, 
W eber.

kartkowicze
często go nie otrzymuję

Dobrze naogół funkcjonujący 
aparat rozdzielczy Resortu Za­
opatrz. wykazuje ostatnio pewne 
niedociągnięcia.

Z  szeregu dzielnic otrzymuje­
my meldunki, że chleb w  skle­
pach rozdzielczych wydawany 
jest nieregularnie, tyLko przez 
krótki okres czasu (pół godziny) 
i w niewystarczających ilościach. 
Rezultat jest takii, że szereg kart- 
kowiiczó w wcale go nie otrzymu­
je. Szczególnie dotkliwie odczu­
wają to  rodziny, mające dzieci a 
uposażone słabo.

Resort Zaopatrz, winien zba­
dać przyczyny takiego stanu rze­
czy i wyjaśnić je odbiorcom chle- 
ba.

A może potrzebna jest w nie­
których sklepach rozdzielczych 
poprostu bezpośrednia interwen­
cja Komisji Specjalnej. (pa).

w pawilonie bocznym Domu AkademickteiO
Odbudowa paw ilonu "bocznego Domu 

Akademickiego przy ul. U niw ersytec­
kiej 5 zostanie zakończona w lipcu b. 
r . Remontowane jest całe trzypiętro­
we skrzydło. Oprócz robót budowiar 
nyoh rozpoczęte są  prace instalacy j­
ne (kanalizacja, gaz. elektryczność). 
W  nowoodremanfowanym pawilonie 
znajdzie pomieszczenie 550 studentów.

Zbliżające się ku końcowi roboty są  
jednak hamowane trudnościam i finan­
sowymi. Pieniądze aa  ten cel muszą 
się znaleść, a  rozpoczęta p raca  nie 
może być opóźniona.

—  Sądzimy —  mówi ku ra to r Darów- 
ski — że jednak k redyty  otrzymam y 
i prace budowlane zostaną ukończone 
w przew idzianym  terminie.

Opuszczenie gmachu przez PUS nie 
zostało zrealizowane w pełn i wbrew 
zapewnieniom M inisterstwa Komuni­
kacji. Dokumenty zdawcze z  25 m ar­
ca rb . podpisane przez inż. Ungera 
w ykazują jak  spraw a ta  w ygląda w 
rzeczywistości. D yrekcja PUS-u pod­
kreśla, że nie zwolni 17 pokoi, za j­
mowanych przez „wysokich** urzędni-

ZOM nie daje rady
ale ktoś musi śmiecie wywozie

ków, gdyż GZM ni* jest w stanie dać
im innego pomieszczenia. Skądinąd 
wiadomo, że dyrekcja  posiada po mi esz 
ozenie przy  ul. W illowej, gdzie już 
ulokowała część personelu.

Spraw a spółdzielni PUS-u również 
nie jest jeszcze załatw iona. Spółdziel­
nia jest nadal w Domu Akademickim, 
podczas gdy znajdu jąca się w  małym 
pokoju na parterze spółdzielnia aka­
dem icka boryka się z  wielkim} tru d ­
nościami lokalowymi, (jk)

anniety mel&unkoii
Prow adzący meldunki, którzy ot* 

złożyli ankiety meldunkowej, obowią­
zani są  do dn. 10 bm. złożyć ją w dziel 
nicowych biurach meldunkowych. Od
dnia 12 bm ankiety z całej W arszawy 
i Pragj przyjmować będzie wyłączni* 
sekcja meldunkowa przy ul. Wilczej 
Nr. 9a.

Poszczególni lokatorzy, k tó rry  ni* 
złożyli dotychczas ankiety, winni to 
uczynić natychm iast, sk ładając  wypeł­
nione formularz* na ręce prow adzące­
go meldunki.

Wycieczki i place sportowe 
dla dziatwy warszawskiej

W ydział W czasów Zarządu Miejskie 
go uruchom ił już trzy  p lace do gier 
i zabaw d la  dzieci i  młodzieży w ar­
szawskiej w parkach: Ujazdowskim. 
Praskim  i na Starówce.

D ziatwa pod fachowym kierunkiem 
instruktora wychowania fizycznego 

możność spędzenia paru godzin

były się trzy takie „wyprawy**. Zwie­
dzono CIW F, W ilanów i sanatorium  
dziecięce, prowadzone przez Szwedów, 
w Otwocku.

O statnio zorganizowano w porozu­
mieniu ze szkołami wycieczkę do Ka­
zimierza, w której wzięło udział 120

N a ostatnim  posiedzeniu Komisja 
Bezpieczeństwa St. R. N. rozpatryw ała 
spraw ę zanieczyszczenia W arszawy, 'a 
przede wszystkim wybitnie antysani- 
tarnego stanu nieruchomości adm ini­
strow anych przez WAN.

W św ietlicy  p racow ników  O ddziału  
5po łem  w  L u b lin ie  odby ła  się w  
dn iu  30 ub. m . u roczystość p rzek aza­
n ia  K ołu  P P S  sz tan d a ru  u fundow a­
nego ze sk ładek  członków .

P o  p ow itan iu  gości przez przew od­
niczącego K oła tow . G ęsickiego, prze 
m aw ia ł d e lega t W K R  P P S  tow . Se- 
m en iuk , k tó ry  m . in . pow iedział: 
„C zerw ony sz ta n d a r je s t  sym bolem  
zw ycięstw a i do niego pow in ien  pi*b 
w adzić. N iepodległość i  socjalizm  to 
dw a h as ła  w yp isane  50 la t  tem u  na  
naszym  sz tandarze . D ziękuję w

Z życia terenu
KOŁO PZ Inż. — URSUS

W  dn iu  21 kw ie tn ia  1947 r. w lokalu 
D zielnicy P P S  U rsus ukonsty tuow ał się 
now y Z arząd m iejscow ego K ola P P S  przy 
PZ Inż. w U rsuscie, w yb ran y  na  w alnym  
zeb ran iu  tego  K o ła : Przew odniczący tow. 
D u d a  A ntoni, w iceprzew odniczący tow . 
K orzeb  W acław , se k re ta rz  tow . B urgem ei- 
s te r  Tadeusz, z. se k re ta rz a  tow . J a k u ­
bow ski A ntoni, sk a rb n ik  tow. U rbańsk i 
J a n , członkow ie Z arządu : 1) tow . D ąbek 
Ja n , 2) tow. G ajderow icz S tanisław a.

Sekcja T echniczna: przew odniczący tow . 
W ierzbicki K azim ierz, członkow ie: tow . 
C zfjkow skl Jó z e f  i tow . R om ańczyk H en ­
ry k . .

Sekcja  P ra so w a : przew odniczący tow .
K urow ski Ja n , członkow ie: tow . tow . Bie 
laezyk E dw ard  i Boleń H enryk .

Sekcja A dm in istracy jno -H and low a: p rze  
w odniczący tow . M alinow ski Bolesław, 
członkowie tow . tow. K opp J a n  i R osiak  
S tefan .

Uchw alono dzień posiedzeń K oła na 
każdy  poniedziałek  o godz. 16. pu n k tu - 

* a ln ie  w  lokalu  dzielnicy.

Z ŻYCIA D ZIELN ICY  SASKA K ĘPA
W  dn iu  26 kw ietn ia  br. zakończył się 

d ru g i k u rs  przeszkoleniow y I I  s topn ia . 
T rz y n a s tu  słuchaczy otrzym ało  św iade­
ctw a z p rzesłuchan ia  k u rsu . Łącznie w

im ien iu  W ojew ódzkiego K om ite tu  
tym  w szystk im , k tó rzy  przyczynili 
się do te j uroczystości i życzę by ten  
sz ta n d a r by ł bodźcem  do dalszej p ra  
cy n ad  odbudow ą P o lsk i D em o k ra­
tycznej i u trzy m an ia  suwerenności**.

Rok tem u  K oło tu te jsze  liczyło 13 
członków . Dziś je s t ich 80.

S z tan d a r p rzekazany  został ch o rą­
żem u, k tó ry  złożył ślubow anie.

Komunikat SK PPS
Posiedzenie Stołecznego Komitetu 

PPS odbędzie się w dniu 5 b. m. o 
godz. 16.30 przy  ul. Mokotowskiej 24.

Komunikat WK PPS
Warszaira

W ojewódzki Komitet PPS W arsza­
wa zawiadam ia, że w dniu 6-go m aja 
odbędzie się odprawa sekretarzy P.K.- 
PPS i instruktorów  rolnych przy ul. 
Śnieżnej 4, o godz. 10.00.

Przypom inam y o wykonaniu okólni­
ka Nr. 68.

Zebrania Dzielnic i Kół
SASKA K Ę PA

W e w to rek  dnia 6 m aja  o godz. 18 roz­
poczyna się w lokalu  D zielnicy P P S  Sa­
ska  K ęp a  trzeci z kolei k u rs  przeszkole­
niow y d la  członków. Będzie to  o sta tn i 
k u rs  przeszkoleniow y p rzed  rozpoczęciem 
okresu  letniego, w  k tó rym  n a  odcinku 
szkoleniow ym  nastąp i p rzerw a.

K u rs  obejm uje  n as tępu jące  przedm io ty : 
H is to r ia  socjalizm u (tow . S u rk o n t), Dzie 
je  polsk iej m yśl! dem okratycznej, ,,P ro -

  „  __________ ______  . , le ta r ia t"  (tow . S k rzetusk i), H is to ria  P P S
bieżącym  sezonie p r z e s z k o l o n y c h  było 2 7 1 (tow . Ja b ło ń sk i), O becna lin ia  polityczna 
tow arzyszy , k tó ry ch  8 zakw alifikow anych PPS> S ta tu t p a r tii  (tow . D orociński), 
zostało  ja k o  k an dydatów  n a  p relegen tów  . Spółdzielczość (tow . Zaw adzki), Model Pol 
p a r ty jn y c h . f kł ludow ej (tow. K ołakow ski). K u rs

K om ite t D zielnicy uchw alił n a  jednym  j trw ać będzie 4 tygodn ie . K ierow nik  k u r­
ze sw oich zebrań , że leg itym acje  s ta łe  d la su  — tow . S krzetusk i, s e k re ta rz  — tow. 
now ych członków będzie w ydaw ał ty lk o  S u rkon t.
ty m , k tó rzy  p rze jd ą  k u rs  przeszkolę- u dział w yznaczonych na k u rs  członków
niow y obowiązkowy.

P rz y  D zielnicy pow sta ło  koło OM TU R .
W  d n iu  30 kw ietn ia  w lokalu  Dzielnicy 

p rz y  udziale licznych członków odbył się 
u roczysty  wieczór, pośw ięcony dn iu  1 M a­
ja . Z ebran ie  zagaił tow . Z aw adzki; p rze­
m ów ienie pośw ięcone znaczeniu św ię ta  
pierw szom ajow ego w ygłosił przew odniczą­
cy  D zielnicy tow . T adeusz Ja b ło ń sk i; 
tow . M oraczew ska odczytała  u stęp y  z „N o i

Nowy przydział 
w ęg la

R e so rt Z aopatrzen ia  w ydaw ać będzie 
w ęgiel d la  ludności p racu jące j w stolicy 
na kupon 13 m ajow ych k a r t  I  ka t. po 100 
k g  n a  osobę. K upon N r  32 tychże k a rt 
należy  trak tow ać jako  odcinek re je s tra ­
cyjny , k tó ry  odcinany będzie w  punkcie 
rozdzielczym .

Z akłady pracy , pob iera jące  opał bezpo 
średn io  z bocznicy, zobow iązane są  zło­
żyć w term in ie  do dn ia  10 m a ja  b r. przy  
sw ym  zapotrzebow aniu  nak le jone  na  a r ­
kusze kupony  N r 12 (re jes tra cy jn e) i N r 
13 (opałow e) w W ydz. Opałowym , Al. 
S ta lina  41, gdzie o trzym ają  a sy g n a ty  na  
opał.

T erm in  re je s trac ji w  rozdzielczych sk ła ­
dach w arszaw skich  i podw arszaw skich  u 
p ływ a osta tecznie  12 bm.

P racow nicy  stolicy, zam ieszkali w  m iej 
scow ościach podw arszaw skich , m ogą re je ­
strow ać się  u  sk ładn ików  podsto łecznyeh: 
W aw er (p rzy  stacji kolejow ej) — inż. A. 
L aguna, Jez io rn a  (żeberko) W arszaw ska
— B. B ukow ski; U rsus, ul. T e tm a je ra  2
— B. N yc; Otwock, ul. G órna 18 — J  
S ask i; Otwock, ul. B azarow a 3 — S. Ma- 
ruszew ski; B rw inów , ul. G rodziska 10 — 
M. K arw asser; W łochy, ul. In ży n ie rsk a  16
— S. Szczepański; 8) P odkow a L eśna  Gł, 
i M ilanów ek (p rzy  bocznicy EK D ) — S 
Bogucki i S-ka ; Falen ica, boczn. kolejo­
w a — J .  Adasiak i J .  S ask i; P iaseczno, 
ul. W arszaw ska 12 — L . K rup ińsk i i Ska; 
P ruszków , ul. 3 M aja 8 — Wł. K am ińsk i; 
P ruszków , Sienkiew icza 13 -----  W . N o­
w icki; P iastów , ul. PO W  10-12 — Spóldz. 
Spoż. w P iasto w ie ; Legionowo, ul. K oś­
ciuszki 2 — G rabow ski, W ilcz i P on to ; 
Okęcie, ul. K rakow ska 42 — Cz. Jak u b iak  
i J .  N yc; W ołom in, ul. K ościelna 26 — 
K iereś i K aczm arsk i; Z ielonka, ul. K ole­
jow a 14 — S. B re jn ak ; Ożarów, ul. K o­
lejow a 1 — S. Z berecki; G rodzisk Maz. 
ul. Tow arow a 2 — K rasnodębsk i i Row iń 
sk i; R em bertów , ul. S korupki 2 — P . J a  
roszyski.

Szczepienie ochronne
przeciw
durowi b rzu sznem u

W ydział Sanitarny przystępuje 5 
bm. -do akcji szczepień ochronnych 
przeciw durowi brzusznemu ludności 
W arszawy i osób czasowo przebyw ają­
cych w okresie szczepień na terenie 
miasta. Szczepienia trwać będą do 31 
lip ca.

Jednorazowem u przymusowemu 
szczepieniu podlegają wszystkie osoby 
w wieku od 5 do 60 la t (urodzone od 
1.1.1887 do 1.1.1942).

Osoby, które nie były szczepione 
przeciw  durow i brzusznemu w r. 1945 
i 1946 m ają być szczepione dw ukrot­
nie.

Szczepienia wolne od opłat będą 
odbywać się w 12 M iejskich Urzędach 
Sanitarnych (Ośrodkach Zdrowia) i  w 
M iejskim Instytucie Higieny, codzien­
nie z w yjątkiem  dn i świątecznych w 
godz. od 8 do 12 i od 13 do 17,

Stwierdzono, te : ZOM nie jest w 
stan ie  sprzątać nieruchomości •— a 
monopol, jak i na te  „przywileje** po­
siada  nie pozwala na powierzenie o- 
czyszczania nieruchomości prywatnym  
przedsiębiorcom. W AN natom iast n a ­
wet za nieliczne, sprzątan ie  przez 
ZOM nieruchomości nie płaci, chociaż 
jest w ydziałem  dochodowym.

Budżet W AN-u nie pozwala mu na 
przeznaczenie większej sum y na  kon­
serw ację i porządek nieruchomości jak 
5 proc. dochodu. WAN nie przelewa 
także gotówki z kamienic dochodo­
wych na konserwację nieruchomości 
deficytowych. Dlatego też są  one obra­
zem nędzy i rozpaczy i grożą w czasie 
la ta  epidemią.

Zrewidowanie budżetu W AN-u i o- 
debramie monopolu na  oczyszczanie 
nieruchomości ZOM-owi w ydają się 
być zasadniczym i w arunkam i rozwią­
zania spraw y odśmiecenia miasta. Spra 
wa jest pilna, (pa)

u czn ió w .
c a  powietrzu. U dział w zespołach ćwi- j B rak instruktorów  rozw iązał Wy- 
czebnych t grach dostępny jest d la  dz ia ł w ten sposób, że zatrudnił na 
każdego dziecka, które xgło6i się do  bofekach młodzież akadem icką prz*- 
instruktora a a  boisku. szkoloną przez W ydział, (wk)

Poza celem zdrowotnym akcja  ma [ 
duże znaczenie wychowawcze, p rzy ­
zw yczajając dzieci do gier zespoło- J 
wych.

W ydział Ogrodnictwa Zarządu M iej­
skiego w ydzielił już m iejsca na p lace 
zabaw w parkach m iejskich. Zorgani­
zowana gromadka dzieci będzie zara­
zem troszczyła 6ię o  kw iaty i rośliny.
Ochrona przyrody jest kardynalnym  
w arunkiem uczestniczenia w  grach or­
ganizowanych przez instruktora.

Drugą akcję zainicjow aną dla mło­
dzieży w bież. r . przez W ydział Wcza­
sów są wycieczki w dnie świąteczne w 
okolice podm iejskie. W  kw ietniu od-

Obniżka
ceny wody
dla dz ia łkowców

Na skutek sta rań  Związku Towa­
rzystw  Ogródków Działkowych Dy­
rekcja Wodociągów i K analizacji ob­
n iżyła cenę wody d la  dzierżawców 
działek  ze złotych 21 za m. sześć, na 
6 zł. za  m. sześć.

i e
25

Centralny Zarząd Energetyki
podaje do ogólnej wiadomości,

na p o d staw ie  rozporządzenia M in is tra  P rzem ysłu  i Handlu a dnia  
k w ietn ia  1947 r. obow iązują od dnia 1 m aja IS47 r. now*

in.
IV.
v.

dla
t a r y f y  e l e k t r y c z n a

g o sp o d ars tw  dom ow ych  — o p ła ty  do tych czaso w ej

z ljkW k
zl/kWh

d la  lo k a li n iem iesz k a ln y ch  (ośw ietlen ie):
O p ła ta  m a n ip u la c y jn a  m iesięczna  — 100 zł.
O p la ta  za e n e rg ię :
a) d la  u rzęd ó w  p ań s tw o w y ch , sa m o rząd o w y ch  ttp . — IB
b) dla p ry w a tn y c h  b iu r , w a rsz ta tó w , sk lepów  ttp, — 30
ry c z a łto w e  — obliczone w /g  pow yższych  cen ; . 
d la  o św ie tle n ia  u lic  (bez w y m ian y  żarów ek) —* 8,5 zl/kWb
ro ln ic ze :
a) d w u cz ło n o w a: o p ła ta  stała — 15 z ł/h a  m iesięczn i*

„  za en e rg ię  
m a n ip u la c y jn a  
za e n e rg ią

b) jednoczłonow a:

za łnergtę ■—

Zgodnie z zarządzeniem Dy­
rekcji PMT. z  dniem 1 maja br.

tow . M oraczew ska odczy tała  u stępy  z „NO 1 z a o n a t r z o n i p  b n  rb lrrra jr-  t - r m c v  ta tn ik a ” W ł. R eym onta, opisujących u li- /  41 , L c a u “  K a r iK O W e  KOtTlSU
ce W arszaw y w dniach  listopadow ych re - m e n tO W  W  P a D ie rO S V  D r z e s t a i e  
w olucji 1905 r., n a  zakończenie odśpie- j . • .  ^  k  y w J
w ano „C zerw ony S z tan d ar” . Po zebran iu  
rozdano obecnym  „Jed n o d n ió w k ę” 1-M&-

Papierosy na wolnym rynku

jową, wydaną przez Dzielnic*.

DZIELNICA CZERNIAKÓW  
Ha terenie Dzielnicy P P S  Czerniaków  

pow sta ły  następujące Koła:
1) przy f-m ie ..M egum " ul. Stępińska

60, 2) przy  f-m ie Sosnow ski ul. Bielec­
ka  10. 3) p rzy  f-m ie ,,B o ja rsk i” C zernia­
kow ska 80, oraz 4) p rzy  f-m ie „V ito lin” 
ul. M adalińskiego 78.

P rz y  organizow aniu  pow yższych Kół 
b ra li czynny udział tow. tow . Bolak S te - : 
fan , G órzyński Ja n , W ojciechow ski Adam  (

K O M ITET SPÓŁDZIELCZY 
PRZY DZIELNICY P P S  „O C H O TA " j 
D nia  5 m a ja  b r. o godz. 18-ej R e fe r a t , 

Spółdzielczy rozpocznie k u rs  w  lokalu  ■ 
D zielnicy P P S  „O chota” N iem cewicza N r. i 
9   130.

K andydaci zapisani n a  ku rs, w inni zg ło l 
sić Sio w  w yżej podanym  term in ie . I

i s t n i e ć .
Ormana 

łącznie z
Komisji Specjalnej 
Brygadami Ochrony

Skarbowej i czynnikiem społecz­
nym, przeprowadza w najbliż­
szym okresie wzmożona kontro­
lę detalicznego handlu wyroba­
mi tytoniowymi na terenie całej 
Polski

Ogłoszenie przetargu
Dyrekcja W odociągów i  K analizacji m . st. W arszawy ogfaisna prze­

targ nieograniczony na dostawę: 1)) 570 m* piasku wiślanego z dostawą 
w różne punkty m iasta. 2) 3000 m8 piasku filtracyjnego z dostawą na ul. 
Koszykową Nr. 81.

Inform acje i m ateriały  przetargowe otrzym ać można w biurze Dyrekcji 
w W arszawie p r/y  ul. Starynkiewicza Nr, 5. Dział Zaopatrywania I piętro, 
pokój Nr. 29 w godz. od 9 do 12-ej.

Oferty należy składać w tymże pokoju do godz, 10-ej dnia 16 m aja 
1947 roku .

Otwarcie ofert nastąpi tegoż dnia o  godz. 11-ej.

VI.

VIII.
IX.

X.

— 15 zł/ha
— 15 zł/kWh
— 100 zł/mies.
— 20 zł/kWh dla gospo. 

darstw indywidualn.
15 zł/kWh dla pań. 

stwowych, samorzą­
dowych 1 społecs- 
nych

dla drobnego przemysłu (do 25 kW mocy rozrachunkowej)
a) dwuczłonowa: opłata stała — 300 zł/kW miesięczni*

„ za energię — 7 zł/kWh
b) Jednoczłonowa: „ manipulacyjna — 150 zł/mies.

„ za energię — 13 zł/kWh
dla odbiorów mieszanych — cena wyższa.
z elektrowni parowych mniejszych od 500 kW, 1 z elektrowni ro­
powych — o 100% wyżej.
Opłaty pozataryfowe:
a) za p rzy łączen ie , ponowne przyłączenie, lub przepisanie licznika:

jednofazowego
trójfazowego bez transformatorków pomiarowych 

„ z transformatorkamt pomiarowymi
niskiego napięcia 

b) za trzydobową prolongatę wyłączenia licznika przez 
montera

®) za sprawdzenie Instalacji na zgodność s przepisami:
oświetleniowej —
siłowej —

Szczegółowe przepisy taryfowe — w dyrekcjach zjednoczeń 
getycznych i zakładach elektrycznych.

— 100 zl
— 300 zł

• -  1000 zl

—  50 zl

100 zł 
300 zł 
ener-

O G Ł O S Z E N I E
Zarząd Miejski uj Tarnoime sprzeda 

uj drodze ofertomej, kompletną aparaturę 
Fabryki 'Gazu W odnego syst. „PINTSCH*

Po wyjaśnienia i szczegółowy opis techniczny, prosimy 
zwrócić się do Gazowni Miejskiej w Tarnowie.

CYRK ni 2 ul. J a g i e l l o ń s k a
róg Brukotuej 

C odziennie o  g. 19.30

W  soboty og. 16 i 19.30. W  n ied zie le  i śiuięta poranki o g 12

o d 5 g o 7 m ia n a  n r n n r a m i i N o w e  a t r a k c >eM A J  A  L il l lw s lw  |J l U g S d l l lU  Liny, n ied źw ied zie  i inne

p i w  y a j

(TEATRY)
T EA TB  PO LSK I IK arasia  2)
Poniedziałek : godz. 18.00 „P en e lo p a" . 
W to rek : godz. 18.00 „O reste ja  . 
ś ro d a : godz. 18,00 „O reste ja” .
C zw artek: godz. 18.00 „P enelopa’ . 
P ią te k : godz. 18.00 „M ajątek  albo imię**. 
Sobota: godz. 14.00 (przedstaw ieni*

szkolne. B ilety  sp rzedane) „Szkoła obmo­
w y” ; godz. 18.00 „O reste ja” .

N iedziela: godz. 14.30 „L ilia  Wen*da**5 
godz. 18.00 „P en e lo p a” .

T EA TR  R O Z M A I T O Ś C I  (ul. M arszał­
kow ska): godz. 18 „W esołe kum oszki a  
W indsoru” . _

T EA TB  MUZYCZNY W P  (Ul K rólew ­
ska  13): godz. 18 — „żo łn ierz  królow ej 
M adagaskaru” .

T EA TR  MAŁY (M arszałkow ska 81). 
godz. 18,00 „P o  co daleko szukać’ s  Li­
d ią  W ysocka i Z. Sawanem  

TEA TR  P O W S Z E C H N Y  (Zam ojskiego 
20): o godz. 18.00 „P rzy jac ie l p rzyjdzi*  
w ieczorem ” .

TEATR M. O. „ST U D IO " (K arów * CS 
„M iasto  w dolin ie” .

T EA TB  „JA SK Ó ŁK A ”  (M arszałkow ska 
69): godz. 18 „ T ra s a " ;  godz. 20.15 „Spra 
w a M oniki” .

„T E A T R  DZIECI WARSZAWY”  (S tud io  
K arow a 31): godz 12.30 (w dni pow­
szednie przedstaw ien ie  zam knięte d la szkół 
i in s ty tu c ji) . „N a jag o d y ” w-g M Ko­
nopnickiej d la  dzieci n<1 >at 4.

P R A S K I TEA TB  R E W II (Zygm untów - 
sk a  8) :  „R ew ia „W iązanka w iosenna” . 
Początek godz. 17, 19.

W OLSKI TEA TR R E W II (W olska 8>: 
w ystaw ia codziennie wesołą rewi* „W«* 
seli m ary n arze" . Początek  gooz. 17-to ; 
16-ta.

SALA YMCA (K onopnickiej 6) :  cały  ty ­
dzień o godz. 19.00 „ ś lu b y  pan ień sk ie" , 

OTW ARCIE „C O M O ED II”
T e a tr  „C om oedia” . po zupełnej prze­

budow ie, zostanie r a r ty  w dniu  9 bm. 
przedstaw ieniem  „ I  w w ykonaniu ze­
społu w arszaw ski' ny M uzy czno-Ope- 
row ej, k tó ra  będ u J e  w ystępow ać dw a 
razy  w tygodn iu  w odnow ionej „Como*- 
d ii” .

t KINAJ
KINO „PA LLA D IU M ” (Zioła Ni .,9>i 

„M aria L uiza” . Początek seansów  godz. 
14, 16, 18, 20.

K I N O  „ P O L O N I A "  t M a r s z a ł k o w s k a  66)1  
„W yspa skarbów ” . P oczątek  seansów  
godz. 14, 16, 18, 20.

KINO „STYLOW Y” (M arszałków  Ac* 
„S k an d a l" . P oczątek  seansów  godz. 14, 
16. 18. 20. „

KINO „A TLA N TIC”  (Chm ielna 88) :  
„O sta tn ia  szansa” . P oczątek  seansów : 14, 
16. 18, 20.

KINO „SY REN A ”  (P ra g a , in ży n ie rsk a
4): „ K la tk a  słow icza” .

E IŃ O  „TĘCZA”  (Suzina 4 ): „K o b ie t*  
sam a” . ,

„A K A D EM IK ”  (Oczki 7) god i. 17.00 3
19.00 (prócz sobót) „P ro lo g  wojny ’ film  
p rodukcji am erykańsk ie j.

K ino „A kadem ik” prow adzone je s t prze* 
C en tr Akad. K om itet o d b  Stolicy i do­
chód przeznacza się na budowę domów 
akadem ickich. W stęp  ty lk o  d la akadem i­
ków i w prow adzonych gości.

Seanse o godz 18-ej w dn. powszedni* 
i o godz. 12-ej i 14-ej w niedziele i św ię­
ta, zarezerw ow ane dla Kad> Związków 
Zawodowych W stęp na te  seanse  ty lko  
za b iletam i ulgow ym i.

p u s T y s z y m y
L o  uj R A D I O

W TO R EK , 6  MAJA 
6 00 S ygnał czasu i p ieśń  p o r .;  8,06 

D ziennik p o r.; 6.30 M uzyka; 7,02 Muzy­
ka; 7,15 W iadom ości p o r.; 7.40 M uryka; 
8,40 Skrzynka PC K ; 8,50 Aud. szko lna;
15.00 „W  k ra ju  p iram id  i k rokodyli”  — 
pogadanka d la  dzieci s ta rszy ch ; 15 20 
A lfabet m uzyczny; 15,40 U tw ory n a  fle t 
w w yk. J .  G aw ry luka; 16.00 D ziennik 
p o p o ł.; 16,22 U tw ory  M ozarta w w yk. 
ork . P . R .; 16,55 A udycja d la  m łodzieży 
„D om  na S k arp ie"  d. c. pow. P . Go­
jaw iczyńsk ie j; 17.20 Sm etana: k w a rte t 
sm yczkow y w w yk, k w art. P . R .; 18.00 
A udycja rozryw kow a; 18,30 N auka p rzy  
g ło śn ik u ; 18,55 Aud. słow no-m uz,; 19,15 
M uz.; 20,02 D ziennik wiecz.; 20,30 K on­
cert sym foniczny: 21,30 K w adrans m uzyki 
tanecznej g ra  tr io  J a n a  B em a; 21,4E R a­
diow y Uniw. L udow y; 22,10 „P o p io ły ”  S. 
Ż erom skiego; 22,15 Aud. ro z ry w k .; 28,00 
O sta tń ie  w iad. dzień, ra d  ; 23.25 M uzyka 
p o p u la rn a ; 23,55 W iadom , a o st. chw ili 
1 hym n.

W arszaw a IH
13,23 K oncert m uzyki obiadowej: 14,16 

Po lsk ie  p ieśn i ludow e; 14,85 H istoria O- 
g rodu  Zoologicznego żab iń sk ieg o ; 18,80 
K oncert życzeń; 19,10 P ieśn i czeskie 1 ro ­
sy jsk ie ; 19,35 U tw ory  fo rtep ian , w  w yk. 
R abcew iczow ej; 20,20 K oncert Orkiestry 
D ęte j; 21.05 M uzyka pow ażna; 23,85 Po- 
g a (la  ilk a P.odziny P itllo w cj _ _

OGŁOSZENIA DROBNE
UNIEWAŻNIAM zgubioną kart*  r e je s tr a ­
cy jn ą  z RKU Skierniew ice. Rom anow ski 
Ludw ik.   6500

UNIEWAŻNIAM skradziony  dowód oso­
b is ty  na  im ię M aria M ajew ska, ur. 18.VI. 
1905 r . w W arszaw ie. 6501

C E N A  O G Ł O S Z E Ń : PRENUMERATA MIESIĘCZNA 70 ZŁ.
Ogłoszeniu dropne nandiow e po 18 sł. za wyraz Poszukiw anie rodzin, pracy l zguby po 5 zł. 
za wyraz Reklam ow e 1 mm szerokości 1 szjkIL , 40 zi W tekśola redakcyjnym 60 zł. 
Tłustym drukiem 100 proc. drożej. Za terminowy druk ogłoszeń Administracja cle odpowia. 
da.

! i i EDAG0<3B X O U 1 Z I

OGŁOSZENIA PR Z Y JM U JE : C entr B iuro  Ogł. 1 Reki Sp. Wyd. „W iedza Oddz * Y.arozawie Al Jerozolim ski* 121. l*i. ta>-060
oraz lego A gen tu ry : Al. Je rozolim skie 63 -  G ontarczyk, sk lep  z w yrobam i artysty.-* nyuit M arszałkow ska i  -  I Urbanowie*, sk lep
z mat plSm Puław ska 16 — „O K A ES” . sklep z u iat piśrn. PułW! ” “  '
to wid", Żoliborz Mickiewicza 27 — tialeg. „św ia to w id ” Kolo ul. Ob 
szkła I porc . Grochow ska 218 -  M. F lio łek . sklep z m at. plśm., 
wa ul P leracktego 11. Placów ka „C zy te ln ika" w W arszaw ie: W
aka 49 Rozdzielnie gaze t: PI. Inw alldńw  (Żoliborz), żygm untow sfca -   -----   ^
89 Prag* ul. Targowa 70. „W olność", Warszawa, ul Marszałkowski 95. rtpojds Age ncji Prasowej • GI-‘ *B -  I'zial _T
ul’ Złota 4. Dział Reklamy Spółdzielni Wydawniczej „ Wydawntrtwo Ludowa — Wa rsaawa ul Bagatela u  m 46 tei ar 4 tfl.łK
Biuro Ogłoszeń — Teofil Pietraszek, Warszawa, Wspólna 50. teł. 855 26. — 5 -ma kolporterska .GONIEC . Marszałkowska 80. 
(Spółdzielnia Pracy Kolporterów ..EzpraM ’’ Raszyńska 8-A. Targowa 69.

SfydlaąraSaa®! „WIEDZA”, OraŁ. Spółdzielni WjdawmlcseJ , WIEDZA" — „RobcthiŁ** aa, h
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Wl / I P  O / l f O Ś C f  Si*Off£TOWME
Za 10 dni — P u ch a r  D av isa

Jeżeli w drużynie polskiej zagra Tłoczyński
mecz przegram y —
mówią nasi przeciwnicy, Anglicy

Za dziesięć tirli centralny kort te­
nisowy Legii w Warsmwie bę­
dzie świadkiem walki, którą stoczą 
Polacy w spotkaniu tenisowym o Pu­
char Davsa i  Anglią.

Rozgrywki o Puchar Davisa mają 
już swoją bogatą historię. W r. 1900 
znakomity tenisista amerykański 
Dwight F. Davis, późniejszy m inster 
wojny U.S.A. za prezydentury Coolid- 
ge'a ufundował wspaniały puchar, ja ­
ko nagrodę przechodnią dla zwycięz­
cy w rokrocznie rozgrywanych spot­
kaniach tenisowych między U.S.A., a 
AngJ ą.

CHĘTNYCH PRZYBYWA
Niedługo wzakże, bo już po 3-ch 

latach przystępować zaczęły do tych 
walk inne państwa — a  dziś startują 
w nich naemal wszystkie europejskie 
1 szereg innych z poza Europy.

System rozgrywek jest następujący. 
Przeciwnicy ustawiani są drogą loso­
wania. Przegrywający odpada. Zwy­
cięzca przechodzi do następnej rundy 
itd.

Wobec dużej ilości zgłoszeń roz­
grywki obecnie odbywają się w dwóch 
strefach: europejskiej i amerykań­
skiej. Finaliści obu stref rozgrywają 
*e sobą finał międzystrefowy, a zwy­
cięzca spotyka się z obrońcą pucharu, 
(który zdobył go w roku poprzednim) 
i obecnie w walkach udziału n e bie­
rze, czekając cierpliwie aż pod ko­
niec lata wyłoni się jego przeciwnik 
—• finalista międzystrefowy.

HISTORIA WALK
Pierwszym zdobywcą Pucharu Da­

visa w r. 1900 były U.S.A., które po­
wtórzyły ten sukces w r. 1902, 1913, 
1920, 1921, 1922, 1923, 1924, 1925,
1926, 1936, 1937 i 1938. Anglia zdobyła 
Puchar w latach: 1903, 04, 05, 06, 12, 
S3, 34 , 35, 36.

Austrian* była posiadaczem Pucha 
m  w latach: 1907, 08, 09, 11, 14, 19 
i  39 i wreszcie Francja miała Puchar 
w r. 1927, 28, 29, 30, 31 j 32.

W r. 1901, 1910 oraz w* latach 1915- 
1918 i 1940, 45 spotkani* 0 Puchar 
Davisa się nie odbyły.

W zeszłym roku rozgrywki wzno 
wiano. Finalistą międzystrefowym 1 
!y U.S.A. które zmierzyły się z obroń­
cą Pucharu — Austria! i ą i... Puchar 
Po rai 13-ty powędrował do Ameryki.

Każde spotkanie przewiduje 4 gry 
pojedyncze i I podwójną, przyczym 
* każdej strony może wystąpó naj 
wyżej 4 ch graczy, w grach pojedyn­
czych tylko 2 ch i każdy przeoiwnik 
grą z każdym. W rezultacie rozgrywka 
prowadzona jest 0 5 punktów. W za 
leżności od sił przeciwników wynik 
może brzmieć od 5:0 do 3:2. Nie ma 
Wyniku remisowego.

lęga. Wynik 0.5! Mecz ten rozegrany 
był w Warszawie na kornie W l.T .K . 
w parku Sobieskiego,

W rok później wylosowaliśmy zno­
wu Anglię. I znowu 0:5. W r. 1927 
gramy z Belgią « w rok później z Ho­
landią. Oba wyniki 0:5 dla przeciw­
ników! Trudno, każdy początek jest 
trudny. Rclk'1929 — znowu Anglia l 
oczywiście 0:5!

Dopiero r. 1930 daje nam pierwszy 
zasłużony sukces. Losujemy Rumunię 
i wygrywamy (spotkanie w W arsza­
wie) po zaciętej walce 3:2! Bohaterem 
spotkania jest 18-to letni wówczas 
Ignacy Tłoczyński, który wygrywa 
obie swoje gry pojedyncze. Trzeci 
punkt zdcbywą M. Stolarow. Przecho­
dzimy do Ii-ej rundy, lecz tu trafiamy 
na._ Anglię i znów przegrywamy 
0:5.

W r. 1931 w I-ej rundzie wygrywa­
my * Norwegią 3:0 (mecz nieskończo­
ny) w Ii-ej jednak b:je nas Dania 
2:3. W r. 1932 to sukces nad silną Ho­
landią 4 t, ale w następnej rundzie 
znów... Anglia. Tym razem rówm eż 
przegrywamy jednak wynik brzmi 
1:4. Cenny punkt zdobył I. Tłoczyń- 
skŁ

szcie w r. 1939 bijemy w I-ej rundzie 
Holandię 4:1 lecz w Ii-ej rundzie po 
zaciętej, wyrównanej walce ulegamy 
Niemcom 2:3. (Pamiętny mecz w 
Warszawie).

W ROKU 1947?
Nasz dorobek tenis-owy zniwelowa­

ny został niemal całkowicie zawieru­
chą wojenną, tak dalece, ż w r. 1946 
nie mogliśmy w ogóle startować w 
pierwszych powojennych rozgrywkach 
o Puchar. Tenis wymaga długiej, rze­
telnej zaprawy i kosztownego sprzę­
tu, którgo nie produkujemy w kraju 
(piłki, rakiety).

Wojna zdziesiątkowała też szeregi 
naszych najlepszych tenisistów. Ci, 
którzy pozostali, lub ci zwłaszcza z 
młodych, którzy wyrobili się Ostatnia, 
nie pamiętają, że tenis to gra b. trud ­
na, wymagającą obok talentu bardzo 
sumiennej pracy.

Los w tym roku dał nam za prze­
ciwnika znów... Anglię.

Spotkanie odbędzie aię w W arsza­
wie na centralnym korcie „Legii" w 
dniach 15, 16 i 17 maja. Angl a jed 
naik ostatnio przechodzi w ten aie po­
ważny kryzys. Repretzemitacja nasza Z 
r. 1939 pokonałaby ją  niewątpliwie 1 
wysoko.

Jeżeli w drużynie naszej weźmie 
udział Ignacy Tłoczyński (najlepszy 
dziś niewątpliwie gracz polaki), prze­
bywający jeszcze w Angflii (i odno­
szący tam w turniejach poważne su­
kcesy) — to walka będlzie wyrównana' 
i kto wie, czy AngHcy nie wyjadą l  
Warszawy pokonani. Byłby to sukces 
poważny.

MKS -  ŁKS 9:7
Olejnik przegrał przez t. k. o.

GDANSK (tel. wł.) Dziś odbył się 
pierwszy finałowy mecz pięściarski 
o drużynowe mistrzostwo Polski mię 
dzy leaderam i grup ŁKS 1 MKS. 
Mecz sta ł na wysokim poziomie tech 
nicznym i spotkał »ię z uznaniem 
licznych widzów.

Wyniki techniczne: w  wadze m u­
szej po ciężkiej walce Stasiak (ŁKS) 
zrem isował z Sowińskim. W wadze 
koguciej Umiński (MKS) pokonał

konał Kierota przez t  k. o. i 
giej rundzie. W wadze półśredałaf 
rozegrano najbardziej dramatyczną) 
walkę, w której Olejnik (ŁKS) zo­
stał pokonany przez Iwańskiego w 
drugiej rundzie przez t  k. o. W w a­
dze średniej Pisarski (ŁKS) wygrali 
nieznacznie z Szymankiewiczem, w 
półciężkiej Niewadził (ŁKS) zwycię­
żył Licka i w  wadze ciężkiej Zieliń­
ski (MKS) uległ na punkty  f l i s o w i

Pawlaka, w piórkowej Antkiewicz I Mecz zakończył się z'ashrton^i* 
(MKS) wygrał wysoko z Marcinków- cięstwem MKS w  itoąunku 9:7  
skim, w lekkiej Skierka (MKS) po-1

RKS Marymont otworzył
sezon sportów wodnych w Warszawie

Wczoraj, w pierwszą niedzielę ma-
Przyjazd Tłoczyński ego został zupo i Ja na W ybrzeżu Gdyńskim (koło Cy-

wiedziany — tym więc lepiej. Ma przy 
jechać 7 maja. J e g o  atnrt niemal za­
pewnią nam 2 punkty. Trzeci, konie­
czny do zwycięstwa, stoi jeszcze pod 
znakiem zapylania — ale jest moilir 
wy. Rozwiązanie tego dręczącego P7‘ 
tanda otrzymamy za kilka dni. (sg)

tadell) nastąpiła tradycyjna uroczy­
stość otw arcia Sezonu Sportów  Wod­
nych RKS „M arymontu", który Jako 
pierwszy klub W arszawy w yprow a­
dził swych , w odniaków" na Wisłę.

W roku bieżącym RKS „M ary- 
m ont" obchodić będzie jubileusz

Za kilka dni na6za reprezentacyjna 
óeemka pięściarska opuści kraj, by 
udać 6ię do Dublina, gdzie weźmie u- 

W r. 1933 przegrywamy z Holandią (dział w pierwszych powojennych mi- 
2,3. Rok 19>4 jest szczegółn.e po- j 6trzo6twach Europy, 
myślmy. W I-ej rundzie bijemy Belgię Od chwili rozgrywek o mistrzostwo 
4:1 w drugiej Estonię 5:0, w trzeć ej | bokserskie Europy, Polska była zaw-

Pojedziemy do Dublina z miarą
że polskie pięści nie zawiodą

wreszcie Grecję 5:0. Znaleźliśmy się 
w półfinałach strefy europejskiej, 
gdzie wpadamy na Połud. Arykę i po 
zaciętej walce (w Warszawie) ulega- 
mv 2:3.

Rok 1936 — przegrywamy z Auslr ą 
2:3, w rok później bije nas Czecho­
słowacja 0:5. W r. 1938 przegrywamy 
z Włochami (w Mediolanie) 2:3. Wre-

eze na nich reprezentowana, za wy 
jątkiem roku 1932 w Los Angelos. W 
pierwszych mistrzostwach w Sztok­
holmie, byliśmy reprezentowani tylko 
przez jednego zawodnika Wendego, 
który pierwszą walkę wygrał, a dru­
gą przegrał. W roku 1927 ekspedycja 
flasza składała się już z 4 zawodni­
ków. Osiągnęliśmy wówczas pierwszy

Warszawa-Łódź 2:2 (2:2)
Ambitna gra Łodzi

UDZIAŁ POLSKI
Polska, w walkach 0 Puchar Da 

visa, nie jest nowicjuszem. Pierwszy 
nasz start datuje się bowiem w r. 
1025. W tyim okresie w tenisie do­
piero ząbkowaliśmy. Los zrządził, że 
pierwszym naszym przeciwnikiem by­
ła... Anglia — wówczas w tenis e po-

ŁÓDŹ (tel. wł.) Z okazji dnia PZPN 
rozegrano w Łodzi spotkanie ii iędzy- 
miastowe Warszawa — Łódź, zakoń­
czone wynikiem 2:2 (2:2). Reprezenta­
cja Lodzi wystąpiła w składzie: Sty­
czyński Włodarczyk — Łuć, Czyżew 
ski — M iller,— Pegza, Sidor — Ko
czewski — Łącz — Janeczek -----  Ho
gendorf. Peprezentacja-W arszawy gra­
ta w nasiępu.iącym zespole: Skromny, 
śerrfin — Maruszkiewicz, Stykowski, 
M Iczanowski — Przygoda, Cyganik — 
Gt i ski — Swicarz — Wołosz — Mi- 

ak
Drużyna łódzka rozegrała bardzo 

ambitnie i nie pozwoliła reprezentacji 
varszawskiej zejść zwycięzcą z boi­

ska. Cała pierwsza połowa gry była 
bardzo ładna i żywa, toteż publicz­
ność oklaskiwała z zadowoleniem 
wszystkich zawodników. Dapiero w 
długiej połowie łodzianie przemęcze­
ni szalonym tempem pierwszej części 
o (>*dli na siłach. Bramki dla W arsza­
wy zdobyli Górski i Swicarz, dla Ło­
dzi Koczewski i Łącz. Na wyróżnienie 
zasłużyli z drużyny warszawskiej Mil­

czanowski, Swicarz, Wołosz i Misiak, 
oraz dobrze grający bramkarz Skrom­
ny. W zespole łódzkim podobali się 
Hogendorf. Koczewski i Łuć. Sędzio 
wał Andrzejak z Łodzi.

Repr. Olsztyna — W arszawa II 7:4. 
Repr. Białegostoku — W arszawa III 
2:1 (0:0)

Prywer (ŁKS)
zdobył kó łka  o l im p ijsk ie

ŁÓDŹ (teł. wł.). Zawody lekkoatle­
tycznie pod hasłem ,,Dzień rzutów i 
6ko»ków“ przyniosły kilka ciekawych 
wyników. W pchnięciu kulą Prywer 
(ŁKS) osiągnął 14 m. 03 cm., zdoby­
wając tym 6amym kółka oJ'mpijskie. 
W skoku w dal Peskówna (ŁKS) o- 
siągnęła 4.49. Inne wyniki były na 
przeciętnym poziomie. Należy zazna­
czyć, że Moderówna i Waj6Ówna nie 
startowały.

sukces, a było nim zdobycie przez 
Konarzewskiego czwartego miejsca w 
wadze ciężkiej. Na trzecich z kolei 
mistrzostwach w roku 1928 w Ameter 
damie w ramach Igrzysk Olimpij­
skich, startowało 4 polskich zawodni­
ków, żaden z nich jednak nie doszedł 
do finału. W roku 1930 do Budape­
sztu pojechała po raz pierwszy pełna 
ósemka i po raz pierwszy Polak For- 
lański w wadze muszej zdobył wice 
mistrzostwo Europy.

W piątych mistrzostwach w Los 
Angelos nie braliśmy udziału. Do- 
p'ero w dwa lata później w roku 
1934 w Budapeszcie, startowaliśmy w 
pełnym składzie. Drużynowe mistrzo­
stwo zdobyły Węgry; nasza zaś druźy- 

| na wraz z Niemcami i Anglią zajęła 
drugie miejsce. W tych zawodach 
Majchrzycki w wadze ŚTedniej i An­
tczak w półciężkiej uzyskali tytuły 
wice mistrzów, zaś Rotholc w wadze 
muszej, Rogalski w koguciej j Forlań- 
®ki w piórkowej zajęli trzecie miej­
sca. Rok 1934 był dla polskiego bok­
su wstępem do w'elkiego triumfu od­
niesionego w trzy lata później w 
Mediolanie. Po raz pierwszy w 
historii pięściarstwa polskiego Pol­
ską spośród 16 narodów wal­
czących o mistrzostwo, zdobyła dru­
żynowe mistrzostwo Europy i tzw 
,.PuchaT Narodów" oraz indywidualne 
dwa tytuły mistrzowskie i dwa wice 
mistrzowskie. Tytuły mistrzów zdoby­
li Palus w wadze piórkowej, Chmie­
lewski w średniej a tytuły wicemi­
strzów Sobkowiak w muszej i Szymu­
ra w półciężkiej.

Na ostatnich przed wojną mistrzo­
stwach w roku 1938 w Dublinie, przy­
padła nam w udziale obrona tytułu 
drużynowego mistrza Europy. Mimo 
braku Polusa i Chmielewskiego za­
jęliśmy po raz drugi w klasyfikacji 
drużynowej pierwsze miejsce przed 
Włochami i Niemcami, Zdobyliśmy je­
den tytuł mistrzowski przez Kolczyń­
skiego i  trzy wicemistrzowskie przez

Czortka, Pisarskiego i Szymurę. Ogó 
łem we wszystkich dotychczasowych 
walkach o mistrzostwo Europy zdoby­
liśmy łącznie trzy tytuły mistrzowskie 
i 9 wicemistrzowskich.

Za kilka dni rozpoczynają się pierw 
sze po wojnie mistrzostwa Europy, 
tym razem s&nowu w Dublinie. Wyjeż­
dżamy z pełną ósemką, której osta­
teczny skład zostanie w dniu dźisięj- 
szym ustalony. Kapitan związkowy 
PZB w ostatniej chwili napotkał na 
pewne trudności w trzech wagach: mu­
szej, koguciej i lekkiej. Mamy jednak 
nadzieję, że trudności zostaną pokona­
ne i reprezentacja pojedzie w najlep­
szym składzie. Jeżeli chodzi o możli­
wości ponownej obrony tytułu druży­
nowego mistrza Europy, to wobec 
braku konkretnych danych o obecnym 
poziomie pięściarstwa europejskiego, 
za wyjątkiem tylko kilku państw, trud 
no jest o naszych szansach cośkolwiek 
powiedzieć. Jedziemy jednak z w iarą,
te  polskie pięści wywalczą nam god-  ____  .
ną naszej tradycji pozycję w sporcie grywając
europejskim. (Ltn)

33-lecia pracy na terania aportu t a ,  
Lotniczego.

Jak wszystkie organizacja aport®, 
we ,tak 1 RKS „M arym ont" m a ®» 
czywiście kłopoty finansowe. Nie k®. 
izysta jąc z żadnych atałych aubwMte 
OL wyrem ontowano lokal, a  wli;k» 
szość inwestycyj wykonano apoa®. 
bem gospodarczym 1 rękam i rrłn® 
ków. Nie wszystko Jednak można xn> 
bić prostym i środkami, b raku  botakt: 
dla piłkarzy 1 pieniędzy na najko­
nieczniejsze zakupy sprzętu, aaiMl 
sportowcy M arym ontu nie usuną. Tu 
musi przyjść lm pomoc z zew nątrz l  
mamy nadzieję, że znajdą się źrńdła, 
które pomogą w  pracy szybko rozwi­
jającego się klubu, gromadzącego 
młodzież Żoliborza, M arym ontu 1 
Bielan.

Uroczystość otwarcia sezonu rozpal 
czeta się podniesieniem bandery k lu ­
bowej na maszt, w obecności przed­
stawicieli Woj. Urzędu WF 1 P W  1 
Prezydium DRN, po czym nastąpili 
chrzest nowych jednostek wodnych:
2 łodzi wiosłowych i 10 kajaków . 
Następnie odbył się wyścig kajaków  
turystycznych dwuosobowych na dy­
stansie 1000 m. Startowało 9 osad 
klubowych. Zwyciężyła osada G ór- 
ski-Majda przed osadą M uras-Bro- 
żyna i Małek-Kowalski.

W grze pokazowej w  tenisie sto­
łowym Borowiecki (Mar.) pokonał w  
3-ch setach Gajera (Legia).

Na zakończenie odbył się tu rn ie j 
siatkówki 1 koszykówki •  nagrodę 
ZRSS z udziałem drużyn męskich 1 
żeńskiej SKS-u. Puchar ZRSS zdobył 
M arym ont zwyciężając w  siatkówce 
panów 2:1 (9:15, 15:0, 15:2) a prze- 

w koszykówce męskiej
115:25 (W)

Kronika sportowa
Zamknięcie boiska w Chrzanowie.

W związku z awanturą na meczu o 
mistrzostwo klasy A m ędzy Łobzo- 
wianką a Fublikiem na boisku w 
Chrzanowie, w czasie której znieważo­
no słownie i czynnie sędziego tych za­
wodów, W. G, i D. K.O.Z.P.N. posta­
nowił zamknąć bc-fsko Fahlofcu aż do 
odwołania oraz przenieść dalsze roz­
grywki Fablaku z Chrzanowa do Kra­
kowa.

Bogaty międzynarodowy program 
„Cracovii‘‘, O ile nie zajdą jakieś nie­
przewidziane przeszkody, publiczność 
krakowska będzie miała mo*ność oglą­
dania w tym sezonie 10 drużyn za­
granicznych zakontraktowanych przez 
Gracoyię, a mianowicie: FTC i Kispeatj 
i  Węgier, MaJmOe ze Szwecji, Modena

z Włoch, oraz z Czechosłowacji Nutlą,
Victoria Żiżkow, Żylina, Bohemians Zf- 
denice, Victoria Pilzno i Levski z 
Bułgarii. Pierwszym gościem będzi* 
czeska drużyna NusJe.

Klub sportowy OM TUR „Groma- 
da". W Krakowie poavola.no do życia 
nowy klub sportowy OM TUR „Gro­
mada" z sekcjami: piłki nożnej, piłkł 
ręcznej, lekkoatletycznej i iurystyca- 
nej. Dalsze sekcje będą wkrótce zor­
ganizowane.

Trener dla polsk’ch szermierzy. W 
najbliższym czasie przyjedzie do Pol­
ski znany węgierski fechimisitrz mjr. 
Kevey, który przeszkoli kadrę polskich 
feebmistrzów oraz zajmie się przygoto­
waniem polskiej ekipy szermierczej 
na Olimpiadę.

ERICH WABIA REMARQUE (134) P rz e k ła d  W andy M elc e r

LUK TRIUMFALNY
N ie chcę być operowana —  wyszeptała.

■ To sie zobaczy. Może wcale nie będzie trzeba.
— Czy to... —  zatrzymała sip.

N ie na to Rawik — nic złego. Mam przy sobie in­
strumenty.

—  Instrumenty...
—  N o tak, muszę zbadać. Teraz... nie, nie będzie bolało... 
Zastrzyk zrobił swoje. Jej oczy utraciły przerażona szklistośt,

podczas, kiedy Rawik starannie ją badał.
Mężczyzna Wrócił. —  Już jadą.
—  Niech pan teraz weźmie Auteuil 1357. To szpital. Ta 

sam z nimi pomówię.
Mężczyzna posłusznie znikł. —  Pomożesz mi — wyszeptała 

Joanna.
— Oczywiście.
—  N ie chcę, żeby mnie bolało.
—  N ie będzie.

, ~  Ja nl’e nie mogę wytrzymać... — mówiła niewy­
raźnie, jej głos zamierał. —  N ie mogę...

. Rawik spojrzał na ranę wlotowy. Żadna z ważniejszych arte­
ry) me była uszkodzona. Rany wylotowej nie było jakoś widać. 
N ic nie powiedział. Zrobił opatrunek. N ie przyznał się do swo­
ich obaw. Jak się dostałaś na łóżko? —  spytał — czy mogłaś...

—  To on...
Czy mię byłaś... czy mogłaś iść?

Jej przerażone oczy wróciły z  mglistych fezfor. —  Co? Czy
stało Ravvik>' *** mo*łam P°ruS2ać nog*. N oga ... co się z ni* 

dobrze ~ ^  w^ n*e pomyślałem. Wszystko znów będzie

Mężczyana po j a wił słe mown. —- Szpital.
JUwik szybko Dodszedł do telefonu. —  Kto tam, Eugenia?

Pokój, tak, i niech pani poprosi Webera. — Spojrzał ku sypialni 
i dodał półgłosem: —  proszę wszystko przygotować. Zaraz za­
czynamy. Zamówiłem pogotowie. Wypadek, talk, tak, istotnie — 
tak — za dziesięć minut...

Powiesił słuchawkę. Postał tak chwilę. Stół. Butelka zielo- 
nego likieru miętowego, wstrętne kieliszki, perfumowane papie­
rosy, ohyda, wszystko to było, jak zły film, na dywanie rewol­
wer i tu także krew, wszystko nieprawdziwe. Diaczego tak mi 
się wydaje?—  pomyślał. Nie, to rzeczywistość, wiedział też 
teraz, kim był mężczyzna, który go wezwał. Watowane ramiona 
luźnej marynarki, lśniące, napomadowane włosy, lekki zapach 
wody toaletowej, który tak mu dokuczał w wozie, pierścienie na 
palcach, tak, to był aktor, z którego wyczynów tyle razy się na­
śmiewał. Dobrze mierzył, pomyślał. Wcale nie mierzył, pomy­
ślał Tak strzela się nie mierząc, trafia się z taka precyzja tylko 
-tedy, Kj^dy się o tym nie myśli, kiedy się nawet nie chce zranić...

Wrócił do pokoju. Mężczyzna klęczał przy łóżku. Oczywi­
ście klęczał, jakżeby inaczej? Gadał, jęczał, plótł, słowa lały mu 
się spod języka. — Proszę wstać —  powiedział Rawik.

Powstał posłusznie. Bezmyślnie otrzepał z kurzu kolana
spodni. Rawilk popatrzał mu w twarz. Łzy. I to także.  N ie
chciałem, panie. Przysięgam, że nie miałem zamiaru jej zranić, 
nie chciałem, przypadek, nieszczęsny, ślepy przypadek...

Żołądek Rawika ścisnął się. Ślepy przypadek. Niedługo za­
gada białym wierszem. —  Rozumiem. Teraz niech pan zejdzie 
i czeka na pogotowie.

, Mężczyzna chciał jeszcze coś powiedzieć. — Niech pan już
“ 7  rzekł Rawik — i niech pan trzyma tę przeklęty windę. 

Bóg wie, jak zejdziemy z noszami.

—  Pomóż mi, Rawik — powiedziała niewyraźnie Joanna.
— Taik — powiedział bez żadnej nadziei.
—  Przyszedłeś. Przy tobie jestem spokojna.
Tragiczna twarz uśmiechnęła się. Klown się wykrzywił, 

prostytutka roześmiała z wysiłkiem.
•— Bebó, ja nie... —  powiedział mężczyzna u drzwi.

—  Wychodź pan — krzyknął Rawilk — do ciężkiej cholery, 
wynoś się pan!

Ioanna chwilę leżała cicho. Potem otworzyła oczy. —  Idiota

— powiedziała zdumiewająco wyraźnie — naturalnie nie chciał 
mnie zranić, udawał tylko, biedny mały! —  dziwny, prawie szel­
mowski wyraz pojawił się w jej oczach. — I ja właściwie nigdy 
w to nie wierzyłam drażniłam go...

—  N ie mów tyle.
—  Drażniłam... —  jej oczy zwęziły się, jak szpareczki __

a teraz na co mi przyszło, Rawik — moje życie — nie chciał mnie 
zranić, zranić, ale...

Oczy zamknęły się całkowicie. Uśmiech zczezł. Rawik na­
słuchiwał u drzwi. ,

—  Nie zmieścimy noszy w windzie. Za wjska. Najlepiej na 
poł siedząco.

—-  Będziecie mogli zakręcić?
 ̂ Pielęgniarz wyszedł. — Być może. Będzie je trzeba pod- 

nieść wysoko. A  jeszcze lepiej przywiązać ĵ , żeby się nie zsunęła.
w zięli się do niej. Toanna była półprzytomna. Tęczała od 

czasu do czasu. W yszli.—Ma pan klucz? —  spytał Rawik aktora.
— Ta... nie, czemu?
*— Trzeba zamknąć mieszkanie.
—  N ie mam, ale tu chyba klucz gdzieś jest.

. —  Niech pan poszuka i zamknie. —  Pielęgniarze zatrzymali
się na pierwszym podeście. — Rewolwer niech pan weźmie ze 
sobi). Wyrzuci go pan na dworze.

—  Ta... ja oddam się w ręce policji. Czy to poważne?
—  Tak.
Mężczyzna zaczął się pocić. Twarz jego nagle pokryła się 

wilgocią, pot wystąpił wszystkimi porami, jakby nic więcej nie 
miał pod skóra. Wszedł z powrotem do pokoju.

Rawik szedł za pielęgniarzami, dźwigającymi nosze. W  sieni 
były lampy, palące się trzy minuty, a potem gasnace znowu. N a 
każdym podeście trzeba je było na nowo zapalać. Ludzie zeszli 
do połowy z łatwości*. Zakręty były jednak trudne. Musieli 
dźwigać nosze wysoko nad głowami i przakadać je przez poręcze 
zeby zawrócić. Ich wielkie cienie tańczyły po ścianie. Gdzie ja to 
przed tym widziałem? _ Gdzieś to przecież widziałem przed tym, 
myślał niepewnie Rawik. Potem przypomniał sobie. Z Raszyn* 
skiim, na samym początku.

(Dalszy ci*g nastąpi)


